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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 Wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer yojedyńez.j' kusztuje w miejs CU 10 L al, 

pocztą is hal. — Biura ReJakeyi i Administraeyi 
uLea Czarnieckiego 1 12. — Bkspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasai 
■aUamanna — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi m. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K.. p ó łro c z n ie  16 K., k w a r t a ln i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., p ó łro c z n ie  12 F., k w a r ta ln ie  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 F. 20 n. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literaoki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. oć miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. ed jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p^zyi 
muje wyłącznie Agencya dziennikom Sokołowskiego 
we Lwjwie pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plchna ul. Karola Ludwina I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Lwów , 23 maja.

Lord Rosebery, naczelnik stronnictwa 
whigów, otwierając przed paru dniami Izbę 
handlową w Burnley, mówił o programie 
nowej polityki cłowej, rozwiniętym niedawno 
przez p Chamberlaina przed wyborcami Bir­
minghamu. Zakończył swoją mowę uwagą, 
która zakrawa na paradoks. Powiedział, że 
°ł>ce narody nie znają Anglii i nie rozumieją 
-Anglików. Lord Rosebery należy do ludzi, 
którzy uie wątpią o byle czfeui, a już naj­
mniej wątpią o sobie. Ale dziwić się temu 
nie można. Człowiek, któremu powodzenia 
Wypełniły życie, ma prawo — według ogól­
nego i zapewne zdrowego przekonania tłu­
mów ludzkich — być pewnym siebie i no­
szonych ze sobą prawd życiowych. Nikt też 
nie może brać za złe, jeżeli lord Rosebery, 
któremu wróżka zadni dziedziństwa wywróżyła 
zwyeięstwo w Derby i rządy kraju, doświad- 
ezywszv upajającego spełnienia uroczych 
ff.różb, pozwala sobie na zdania i przekona­
nia, których wypowiedzenie przez kogoś mniej 
P°psutego szczęściem, aniżeli lord Rosebery, 
mogłoby narazić mówcę na zarzut nieopa­
trznej zuchwałości. A  jednak jest metoda w 
tem zuchwalstwie.

Aby ją  odkryć, wystarczy sobie p rzy ­
pomnieć fakt stwierdzony i dumnie za ha­
sło przyjęty przez innego męża stanu, wy­
baw cę przeciwnych zapatrywaniom lorda 
Rosebery zasad politycznych. Owa „świetna, 
dostojna samotność", której poczucie dumne 
1 śmiałe podniecało zapał bojowy Anglików, 
Walczących z Boerami i z opinią Europy, — 
1 obcość ducha angielskiego w obec innych 
Qarodów — to przecież dwa ogniwa jedne­
go i tego samego łańcucha, z których każde 
może w obec drugiego być i przyczyną i 
skutkiem, a oba, pojęte filozoficznie, są syl- 
mgizmami, z tych samych premis wycią­

gniętymi. Ostatnimi dniami postarano się 
zewnątrz Anglii o to, aby dostarczyć dowo­
dów na poparcie paradoksalnej tezy lorda 
Rosebery. Okazało się, że właściwości ducho­
we tego angielskiego ludu, które badano, o- 
kreślano, chwalono i przechwalano we wszyst­
kich kulturnych językach świata, są przecież 
ciągle jeszcze wielką i niespodziewaną nie­
wiadomą, zwłaszcza tam, gdzie chodzi o 
wyprowadzenie z właściwości duchowych 
reguł praktycznego postępowania. Po mo­
wie Chamberlaina, który wolność handlu 
potępił, jako zużyte i nieprzydatne, a poli 
tycznie szkodliwe już dzisiaj dla W. Bry­
tanii godło i roztoczył obraz olbrzymiej, naj­
większej na świecie jedności ekonomiczno- 
handlowej, rządzącej się na wewnątrz jedno­
litą polityką handlową i przemysłową, a na 
zewnątrz tworzącej jedyny na świecie i cały 
niemal krąg świata przecinający ekonomi­
czny front graniczny, odgrodzony od reszty 
świata systemem ceł protekcyjnych, cała pra­
sa europejska i amerykańska zgodziła się na 
to, że ów szkic do obrazu przyszłej rzeczy­
wistości: jest czemś niezmiernie potężnem i 
mezwykłem. Przewidywano i to, że przemia­
na tej fantazyi w rzeczywistość mogłaby 
zmienić w kierunku nieobliczalnym i w spo­
sób nie dający się przewidzieć dzisiejsze eko­
nomiczne, a także polityczne formy świata. 
Zgodzono się wreszcie na to, że ta nieprze­
widziana pi\,;szłość, dla wszystkich niepoko­
jąca, dla niektórych może stać się groźna i 
zabójcza. Ale szukano pociech. Porównano 
mowę, wypowiedzianą prawie równocześnie 
przez sir Artura Balfoura, wmówiono w nie­
go, że podniósł wysoko dewizę wolnego han­
dlu, i wyrażono radosne przekonanie, że pre­
mier stanął w przeciwieństwie do swojego 
m inistra dla kolonij. Ztąd zaś jeden był już 
krok tylko do głoszenia nadziei, że przeci­
wieństwo wyrazów wywoła konflikt zapatry­
wań i czynów, wśród którego groźne widma 
przyszłości rozpłyną się w nicość.

Prasa, zwłaszcza podrażniona powta­
rzającymi się w ostatnich czasach ze strony 
Anglii urazami narodowych ambipyj prasa

niemiecka, widziała już oderwanie się p 
Chamberlaina od partyi torysów, odepchnię­
cie go przez zdradzonych niegdyś whigów, 
jego osamotnienie i jego upadek. 1 w tem 
widać tak niesłychaną nieznajomość Anglii 
i jej ludu, że jej się niepodobna dosyć na­
dziwić. Przedewszystkiena z^ś znać brak świa­
domości tego, jakie miejsce zajmuje w życiu 
Anglii jej opinia. Używana gdzieindziej, ja­
ko siła rzeczywista, lecz ślepa, jako narzę­
dzie, kierowane ręką obcą i umiejętną, jako 
energia, zużywana przez obcy mózg do do­
wolnych i z góry obmyślanych celów w An­
glii służy sama sobie. Nie jest więc ta opi­
nia tylko mechanicznym niejako wyrazem 
zapatrywań, podszeptanych albo narzuconych 
masom ludowym przez garstkę ludzi, odda­
jących się życiu publicznemu z temperamen­
tu, z zawodu, z interesu, lecz jest naprawdę 
wynikiem sumy popędów, chęci i prądów, 
przen'kąjących całe uświadomione — a więc 
już dzisiaj na miliony liczące się społeczeń 
stwc angielskie.

P  Chamberlain wie, do kogo mówi. 
Wie, że jegu słowa, jego program, jego we­
wnętrzna wartość i zdolność znajdują się pod 
sądem nie fikcyjnym, ale rzeczywistym tego 
społeczeństwa. Wie, że onu, nim wyda wy­
rok. rozważy wszystkie za i przeciw pod ką­
tem widzenia własnych, ogólnych interesów 
społecznych. I jeżeli okaże się, że minister 
dzi .lał w myśl tych interesów i w ich dr- s 
brem zrozumieniu, wtedy może być pewny, 
że wyrok będzie dla niego pomyślny.

Rada Państwa.
(Dalszy ciąy telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów B ady państwa w dniu 

22 b. m .),
W dalszym ciągu wczorajszego posie­

dzenia P. Minister dr. H a r t e l  odpowiedział 
na imerpelacyę w sprawie zajść na Uniwer­

sytecie w Insbruku, a P. Minister obrony 
krajowej generał Welsersheimb na inteipe- 
lacyę pos. Daszyńskiego i tow. w sprawie 
Izaka Peldmanna z Leżajska który w au- 
stryackim konsulacie w Nowym Jorku zgło­
sił się dc poboru a po powrocie do Galicyi 
aresztowany został przez żandarma. P. Mi­
nister stwierdza, że uwięzienie to nas.ąpiło 
wskutek omyłki wachmistrza żandarmeryi i 
pomieszania imion aresztowanego z innym 
Feldmanneju.

Po wybo-ze uzupełniającym do komi- 
syi przemysłowej przystąpiono do obrad nad 
sprawami nietykalności poselskiej, które ja­
ko nagłe przedłożył przewodniczący komisyi 
nietykalności p. Eug. Abrahamowicz. Uchwa­
lono wydanie p. Danielaka, odmówiono wy­
dania p. Daszyńskiego.

W dyskusyi o wydanie pos. Hybescha, 
postawił pos. Herzog wniosek, aby we wszy- 
stkicl wypadkach, któ^e nie mają charakte­
ru karnego, odmawiano zasadniczo wydania.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  oświadcza, że 
wniosek pos. Herzoga w tej formie i w tę 
chwili jest niemożliwy. W takich warunkach 
nie możnaby wogóle nigdy nikogo sądom 
wydawać. Wniosek n.ewydawania pos. Hy­
bescha przyjęto 118 głosami przeciw 18 
głosom.

Izba uchwaliła następnie (bez dysku­
syi) nie wydawać pos. Sustersicza, a nato­
miast wydać posłów favca"a i Stranskyego.

Uprawa wydania pos. Breitera sądowi 
wiedeńskiemu, z powodu obrazy popełnionej 
przez napisanie listu do P. Ministra obrony 
krajowej generała bi. W eisersheimba o zna­
nej aferze z porucznikiem pułku huzarów 
Molnarem wywołała dłuższą dyskusyę.

Po referacie posła L e c k e r  a (nimn. 
str. lud.), zabrał głos p. P e r n e r s t o r f e r  
(soc. dem.) i zastrzegłszy się, że nie myśń 
bronić postępowania p. Br*ńtera, gdyż jest 
zdania, że człowiek każdy, który podnosi ja ­
kieś zarzuty, powinien mieć odwagę je udo­
wodnić, oświadczył się jednakże przeciw wnio­
skowi komisyi, aby wydać sądom pos. Brei­
tera. Mówca me kieruje się wcaie sympatyą
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(Ciąg dalszy).

Sanie z prochami i kulami poprzedzały 
Rycerstwo herbowe w pancerzu, z tarczą i 
*°Pią, a za rycerstwem wlókł się długi sze- 
£eg wozów, wiozących wędliny, pościel, su- 

ui6> piwo, przegrodzonych żywem bydłem, 
Przeznaczonem na rzeź. Drugi oddział jazdy 
strzelczej zamykał hufiec.

Trzech doświadczonych rycerzów czu­
wało nad porządkiem. W przodzie rozlegał 
S1§ donośny głos Jarzyny, w środku rozka­
z a ł  Andrzej Radoszewski, tyłów pilnował 
*Heronim Filipowski. A trzeba było mieć się 
eiągle na baczności, zaspy bowiem śniegowe 
jńruduiały pochód, zatrzymując go na skrę­
tach drogi.
* . pogodny dzień zimowy, taki cichy, 
ldKi biały, taki lśniący, jak martwa dziewi- 

spoczywająca z uśmiechem śmierci bez 
b jl>' w białej trumnie, na białej atłasowej 
pościeli, w białej gazowej sukni, osypanej 
brylantami. W powietrzu, na ziemi, w lesie 
aie świadczył żaden ruch o życiu, nie odzy­
wał się żaden głos ludzki, zwierzęcy. Świat 
zastygł, zakrzepł, zamilkł.

Wszędzie głucha cisza martwoty....
Dokąd tylko oko sięgnie — błyszczy 

śnieg, biały, niby puch łabędzi i jak puch 
łabędzi miękki. Ale biada temu, kogo złudzi 
niewinna bladość zdradzieckiego puchu, kto 
ułoży się do snu na tej pościeli okrutnej. 
Będzie to jego sen ostatui, nigdy nieprze­
spany.

Miryady iskier, błysków, świateł zapali­
ły  promienie słońca na tem morzu śniego- 
wem i miryady iskier, błysków, świateł wi­
rowały, lśniły w powietrzu, przetkanem dro- 
bniucnnemi igiełkami.

Ale żaden z rycerzów i pachołków nie 
miał ochoty rozkoszować się przepięknym w 
swojej lśniącej martwocie krajobrazem, mróz 
bowiem ciął ostremi rózgami odkryte czoła 
i policzki i wciskał się do oczu, sklejając po­
wieki. Każdy marzył tylko o tem, by dotrzeć 
jak najprędzej do pierwszego noclegu i zdjąć 
z siebie ciężki kirys, cięższy pancerz i wy­
ciągnąć znużone członki przed ciepłym ko­
minem. Wszyscy przewiesili hełmy przez ra ­
mię, zastąpiwszy je futrzanemi czapkami. Bę­
dzie dość czasu zabezpieczyć głowę niewy­
godnym, żelaznym garnkiem, gdyby komu 
przyszło na myśl uderzyć w taki ziąb na do­
brze opatrzone chorągwie.

Jakże tu rozkoszować się uroczystym 
krajobrazem zimy, kiedy oddech, wychodzący 
z ust ludzi, i bydląt, stygł natychmiast, krzepł 
i osiadał białym szronem na brwiach, wąsach 
i brodach rycerzów, na pyskach, uszach i 
grzywach koni. I  jakże tu myśleć o poezyi 
śpiącej przyrody, kiedy trzeba było ciągle 
chwytać za rydel, za motykę i torować wo­
zom i saniom drogę przez zaspy śniegowe?

Jaki taki z drabów klął pod nosem z 
c ich a :

—  A żebj ich.... Nie mogli to pocze­
kać, ażby mróż krzynkę zelżał?

Głośno nie śmiał, niebezpiecznie bo­

wiem było wyrażać w obecności Jarzyny 
swoje niezadowolenie. Łańcuszki i dyby je ­
chały na saniach razem z wędliną i pi­
wem....

Wiedział Jarzyna bardzo dobrze, co ro­
bi. Otrzymawszy od wojewodzina rozkaz sta­
wienia się z milicyą rytwiańską w połowie 
marca w Kezmarku, kazał się swoim żołnie­
rzom gotować natychmiast do drogi. Koniec 
zimy bywa zdradliwy. Lada dzień może na­
stąpić odwilż, po odwilży zaś przyjdą rozto­
py, a jakże wybrnąć z ciężkim taborem z 
błot nadwiślańskich i tłuc się po drożynach 
podgórskich, których nie można ominąć, 
chąc się dostać do rezydeneyi Olbrachta Ła­
skiego? Mróz szczypie, kłuje, piecze, lecz u- 
trwala, wyrównywa gościńce. Łatwiej radzić 
sobie z sypkim, kopnym śniegiem, aniżeli z 
bagnem rozmiękłem.

Uprzedzony o terminie wymarszu Hie­
ronim Filipowski, przyprowadził do Rytwian 
swoją chorągiew. Przyciągnął na czas i A n­
drzej Radoszewski, chorąży wieluński, ka­
waler wielkiej fantazyi, wiodąc z sobą gro­
madkę młodej szlachty wielkopolskiej, żą­
dnej wrażeń, wojny i sławy. Siedlecki, J a ­
rocki, Piasecki, Lasocki i Gwagnin obiecali 
stawić się w Kezmarku pod koniec marca.

Zaciągi nie wypadły tak dobrze, jak się 
Łaski spodziewał, bojaźliwsi bowiem ulękli 
się uniwersałów królewskich. Rycerze roz- 
ważniejsi przenieśli łaskę monarszą nad nie­
pewne tryumfy pod rozkazami wojewodzica. 
Tylkc gorąca młódź garnęła się pod sztan­
dar awanturniczy, który jej obiecywał nie­
zwykłe przygody.

Razem ze służbą wyszło z Rytwian 
pięćset głów, a służba była liczna, każdy bo­
wiem rycerz prowadził ze sobą pachołka, a 
każda chorągiew własnych piekarzów, rze- 
źników, kowalów, krawców, szewców, cyru­
lików i stolarzy, jak  zwyczajnie na wojnie.

Nie więce; nad trzysta mieczów ciągnęło do 
Kezmarku, z tych zaś trzystu wojowników 
znała zaledwie połowa bitwę z doświadcze­
nia osobistego. Reszta — była to młodzież 
szlachecka, pragnąca dopiero zdobyć prawo 
do tytułu rycerza na grzbietach wołoskich.

Z wielką ocbotą wyruszyły chorągwie 
z Rytwian. Śpiew i trąb granie zwiastowały 
skostniałym lasom że rycerstwo ciągnie na 
krwawą zabawę, ale wkrótce umilkł śpiew, 
ucichły trąby. Konie nawet przestał} pry­
chać, bydło porykiwać. Mróz zalepił białym 
szronem usta ludziom, pyski zwierzętom i o- 
twory trąbom.

Wyciągnięty w długą linię posuwał się 
hufiec z początku dosyć szyoko. Lecz gdy 
wyszedł z równin rytwiańskich na drogę fa­
listą, gdy trzeba się było ciągle kopać przez 
zwały śniegu, stał się pochód bardzo wolny. 
Zbliżał się już wieczór, kiedy hufiec dotarł 
do Stopnicy, od Rytwian zaledwie o trzy 
mile.

Chciwie rzuciła się służba do niecenia 
ognia, gdy się tabor zatrzymał na rynku sto- 
pnickim. Buchnęło mnóstwo uladych płomie­
ni. popłynęły ku niebu słupy dymu, proste, 
równe, iak pnie masztowe Na ogniach, w 
kotłach, zakipiało piwo, warzone z korzenia­
mi. Hufiec rozgrzeje się tylko trocha. roz­
prostuje kostniejące członki, a potem ruszy 
dalej, by stanąć przed nocą w Zborowie, gdzie 
książę Jakób naznaczył pierwszy postój. A  
przystępu do Zborowa oroni gora Magiero- 
wa, groźniejsza zimą, aniżeli latem. Bc za 
nią spuszcza się droga nagle, głębokim pa­
rowem, zasypanym niewątpliwie śniegiem. 
Który trzeba usunąć motykami. Przeto nie 
ma czasu do dłuższego wypoczynku.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dla tego posła, ale jest zdania, że list, jaki 
p. ±$reiter napisał do P. Ministra obrony 
krajowej nie b j i  przeznaczony do tego, aby 
P. Minister posyłał go por. Molnaruwi, bo 
jeśli miał z niego jaki użytek zrobić, to tyl­
ko polecić zbadanie podanych w nim zarzu­
tów. Dokijdbyśmy bowiem zaszli, gdyby za 
lada słowo, zakomunikowane poufnie P. Mi­
nistrowi poseł mógł być narażony na śledztwo 
i zagrożony piucesem. Należało raczej ofice­
ra zawiadomić o zarzutach podniesionych w 
liście i wezwać go, aby się usprawiedliwił, 
ale n igd f używać do Ścigania sąduwegu jju-
sła listu jaki napisał w zaufaniu do P. Mi­
nistra. Dla tego mówca zapowiada, że będzie 
głosował za udrzuceniem wniosku komisji

Poseł S 1 a m a (Młodoczech) przyłącza­
jąc się do tych wywodów, zaznaczył, że tu 
nie chodziło o pochwalenie posła Breitera, 
ale o zasadę. Zresztą w tym liście p. Brei- 
ter prosił tylko o zbadanie faktów , nie 
można więc tw ierdzić, aby chciał ofi- 
córa zadenuneyować. Mówca nie zgadza 
się z referentem, jakoby list posła Breite­
ra nie stał w łączności z jego działalnością 
poselską.

P. O f n e r  (dziki) oświadczył się ró­
wnież przeciw wnioskowi komisyi, dowodząc, 
że fakt niniejszy nie zgadza się z wielokro­
tnie wychwalaną delikatnością P. Ministra 
obrony krajowej, który tym razem list, do 
siebie pisany, odesłał oficerowi, aby ten zro­
bił z niego użytek sąduwy. Muwua więc za­
powiedział, że będzie głosował za wnioskiem 
Pernerstorfera.

P. t t e r z o g  (Wszechniemiec) wystąpił 
również przeciw wydaniu i zarzucił komisyi 
stronniczość. Sądził mianowicie, że komisya 
uchwala wydanie lub niewydanie posła we­
dle tego, czy jest miłym, czy niemiłym człon­
kom komisyi. Oo do samej rzeczy, to prze­
cież P. M inister obrony krajowej sam kil­
kakrotnie prosił posłów, aby się zechcieli 
zwracać do niego z zażaleniami, jakie mają, 
a on z pewnością je  zbada.

Poseł R o m a ń c z u k  oświadczył, że 
jego zdaniem wydaje się to dziwnem, iż ko­
misya nieraz latami trzyma w zawieszeniu 
sprawę nietykalności posłów, a w tym wy­
padku tak się pospieszyła. Komisya urządziła 
formalny najazd na Izbę. Żądanie o wydanie 
p. Breitera w tej sprawie, wystosowano do­
piero 5 maja, a dziś już nad niem się obra­
duje. Wydanie posła Breitera wywołałoby 
dziwne wrażenie, w obec tego, że sprawa 
nietykalności imiyoh pusłów czeka nieraz la­
tami. Aby więc nie narazić się na zarzut stron­
niczości, Izba powinna głosować za wnioskiem 
Pernerstorfera.

P. Eugeniusz A b r a h a m o w i e  z, jako 
przewodniczący komisyi dla nietykalności po­
selskiej wystąpił z obroną jej przed zarzu­
tem stronniczości. Mówca odpierał zarzut

ten z całym naciskiem i wskazywał jako na 
najlepszy dowód bezstronności tej komisyi, 
na fakt, że zwykle referat o wydaniu jakie­
goś posła przydziela się nie komuś z jego 
przeciwników, ale ze stronnictwa tego same­
go, co on, lub z bardzo zbliżonego. Z całem 
oburzeniem mówca też odpiera zarzut, jako­
by w tym wypadku komisya chciała się 
przypodobać Rządowi. Wszakże poseł Brei- 
ter owego oficera nazwał publicznie w izbie 
,. Lausbub“, a potem mimo przedstawień swo­
ich własnych świadków, odmówił mu hono- 
luwej satysfakcyi i nie chciał odwołać tego 
co powiedział; oficerowi tedy nie pozostawał 
inny środek jak skarga sądowa Mówca od 
czytał list p. Bieitera do M inistra obiony 
kyajowej, w którym zarzucono Molnarowi 
postępowanie barbarzyńskie, a wyrażenia 
„barbaizyństwo" jest obrazą i za to obrażo­
ny oficer powinien otrzymać zadośćuczy­
nienie.

P. W o l t .  Prosta przyzwoitość naka­
zuje panom z Koła polskiego wstrzymać się 
od głosowania, kiedy chodzi o ich wrogów.

P. E. A b r a h & m o w i c z :  Proszę już 
nam pozostawić kwestyę co nam nakazuje 
uczynić przyzwoitość.

P  Wo l f :  Gdybym był Polakiem, w 
tym wypadku nie głosowałbym za wydanie m 
pusła Breitera.

P. E. A b r a h a m o w i c z  w pono- 
wnem przemówieniu bronił komisyę przed 
zajautami stronniczością.

P  W o l i  (Wszechniemiec). Poseł Brei- 
ter niewątpliwie w sprawie honorowej z por. 
ttolnarem  pustąpił brzydko, ale w tym wy­
padku nie można się oświadczyć za jego wy­
daniem, bo inaczej ogół posłów nie czuł by 
się bezpiecznym w podobnych wypadkach. 
Dlatego należy się oświadczyć za wnioskiem 
p. Pernerstorfera,

P. L e c k e r  (niem str. lud.) polemizo­
wał z wywodami przeciwników komisyi do 
wodząc, że jest to akcya, ukartowana przez 
Wszechniemców, którzy chcą wytworzyć w 
Izbie odpowiedni nastrój, albowiem na po 
rządku dziennym znajduje się sprawa wy­
dania Schónerera i kilku innych członków 
tego stronnictwa. Komisya powzięła uchwałę 
na pudstawie aktów i po dokładnem zbada­
niu sprawy Z panami z „Koła polskiego11 — 
mówił p. L e c k e r-  nie pozostaję w żadnych 
stosunkach, tak samo posła Breitera poznałem 
dopiero przed kilku dni am i, sądzę więc 
rzecz zupełnie bezstronnie. Ale w jaki spo 
sób ma otrzymać satysfakcyi ktoś, stojący 
poza parlamentem, jeżeli poseł odmawia ry­
cerskiej satysfakcyi, a mimo przedstawień 
własnycli świadków nie chce złożyć oświad­
czenia ? Panowie, występując przeciw wy­
daniu, wyzywacie wprosi wojskowość, aby na 
własną rękę, z szablą w dłoni, szukała sobie 
satysfakcyi, a wtedy dopiero powstanie praw-

dziwę niebezpieczeństwo dla swobody zdania 
poselskiego. W takich razacn izba powinna 
stawać w obronie osóo, stojących poza par­
lamentem i umożliwić im uzyskanie zadość­
uczynienia.

P. , I e r z o g postawił wniosek o imicune 
głosowanie, jednak Izba się na to nie zgo­
dziła.

W głosowaniu zwykłem wniosek Pe1'- 
nerstorfera przyjęto 68 głosami przeciw 88.

(Depesza prywatna donosi, że te 20 
głosów, które przeważyły szalę na korzyść 
wniosku Pernerstorfera, to były głosy jrul- 
skie. Przez cnwilę całe Koło polskie, aby dać 
dowód bezstronności, chciało wstrzymać się 
od głosowania. W ostatniej cnwili zdecydo­
wano inaczej, ale w rezultacie 8 tylko człon­
ków Koła polskiego głosowało za wydaniem, 
inni zaś pozostali na korytarzach, w ten 
sposób tłómaczy się rezultat głosowania.

Następnie bez dyskusyi uchwalono wy­
danie Wohimeyera (chrzęść, soc.), Malika 
(Wszechn.), Steinera (chrzęść, soc.), Wolfa 
(W szechn.) : Ilolańskiego (Młodoczecł) z 
powodu obrazy honoru, a odmówiono wyda­
nia posła Lupy (Rumun; z powodu przestęp­
stwa prasowego. Izba przychyliła się też do 
wniosku komisyi o wydanie p. Schónerera 
w procesie o obrazę honoru z Yerganim 
(chrzęść, soc.), poczem przystąpiła do dalsze- 
gu ciągu dyskusyi nad nowelą u spoczynku 
niedzielnym

Pierwszy zabrał głos P. Minister han­
dlu G a l l  i podniósł, że kilkoletnie doświad­
czenie pouczyło, iż obawy, żywione dawniej 
co do spoczynku niedzielnego okazały się 
płonne i dzisiaj można dalej pójść w tyn 
kierunku. Obecna nowela może być wprowa­
dzona bez niebezpieczeństwa dla świata ku­
pieckiego, umożliwi reformy, Które Rząd za­
mierza wnieść i w drudze ustawodawczej za­
łatwić. Polepszenie warunków pracy pomo­
cników handlowych i wielu innycn katego- 
ryi, będzie pożytecznym wynikiem reformy. 
Wobec wywodów posła Ellenbogena, p  Mi­
nister podniósł, że co dc stosunaów kance­
laryjnych i biurowych zrobiono krok naprzód 
i nastąpi znaczne ich polepszenie, a z zado­
woleniem zaznaczyć należy, iż komisya so- 
cyalno-polityczna zrozumiała inteneye Rządu 
i poparła go.

P. Minister nie sprzeciwia się żądaniu 
Komisyi, aby praca w niedziele została zre­
dukowana z 6 gudzin iitt 4 i przeniesiona 
na przedpołudnie. Trudności, nastręczające 
się, jak się spodziewać należy, będzie można 
usunąć bez szkody dla przemysłu i handlu. 
P. M inister rozwijał w dalszym ciągu ob­
szernie trudności spoczynku niedzielnego w 
przemyśle piekarskim, głównie dla braku ro ­
botników zapasowych, a stanowczo sprzeci­

2
wił się wnioskowi mniejszości, aby liczba lfl 
dności miała stanowić w danej miejscowo®*! 
podstawę uregulowania spoczynku niedzi® 
nego.

Natomiast Minister nie sprzeciwi8 “! 
wniuskuwi, pustoiWiuueijju do art. W, aby 
spoczynku wciągnąć także miejscowość ąa" 
graniczne.

W końcu, poiecając ustawę dc prziyyY 
cia, sprzeciwił się wnioskom mniejszości,'8̂  
spoczynek niedzielny rozszerzyć na 86, wzgęi 
dnie nawet na 48 godzin, jako na razie j®1' 
szcze przedwczesnym.

Pu przemowach pp. S r a m k a  i &W 
j a n a  za zupełnym spoczynkiem niedzielny11, 
a p .  N i e t s c h e g o  za pierwofnem przed11, 
żeniem rządowem t. j. za 6-godzinnym ^  
sem pracy w niedzielę, nie zaś 4-godzinn/J1 
dyskusyę przerwano.

P. Minister kolei żelaznych Wi t t e i  
odpowiadał następnie na szereg interpelac^, 
między innemi na interpelacyę bukowińskie 
go posła Strauchera w sprawie przebudo^T 
dworca czerniowieckiego. P. M inister oswia*- 
czył, że zarządzono już dyrekcyjne oprą-50 
wanie planów, a obecnie już dyrekeya ko*e 
państwowych w Stanisławowie poleciła nl«' 
żenie planów szczegółowych

Koniec posiedzenia o godz. 5 po połu_ 
dniu. Następne we wtorek o godz. "1 
południem.

* :}»*

Z powodu głosowania w sprawie p. Bre1'  
te1*? przewodniczący komisy1 nietykalności p°' 
selskiej. p. Eugeniusz Abrahamowicz, złoży1 
metylko mandat przewodniczącego tej ko 
misyi, ale także mandat członka komisyi.

I komisyi 1 M ó w  l i l m t o F C l
(Telefonem,„

Wiedeń, 28 maja. Komisya s o c y a l" 
n o - p o l i t y c z n a  obradowała wczoraj w dal­
szym ciągu nad przedłożeniem o ubezpiecze­
niu na starość urzędników prywatnych i za­
łatwiła je  do § 30. Na następne, wtorkowe 
posiedzenie zaproszono P. Prezydenta gabi­
netu di. Koerbera.

Subkom itetkc m is  j  i w o j s k o w e j  za 
łatw ił wczoraj przedłożenie rządowe u pod' 
wodach i w tym przedmiocie sprawozdani® 
przedłoży na najoliższem posiedzeniu pełn®j 
komisyi.

4)

Z LITERATURY ZAGRMIGZNBJ.
„ U C I E C Z K A44

(z francuskiego.)

II.
(Ciąg dalszy).

— Jestto stara legenda kanadyjska, po­
mieszana z faktami historycznymi, — mówił 
dalej p. Carette. — Sięga ona czasów królo­
wej Anny, gdy Francuzi i Anglicy walczyli 
z sobą o naszą ziemię. Poniósłszy klęskę, 
rząd królowej zdecydował się wysłać do Ame­
ryki, na czele znacznej pomocniczej floty, 
admirała Walkera, który uchodził za naj­
dzielniejszego oficera w całej marynarce an­
gielskiej. Właśnie wówczas Walker był się 
zaręczył. Porwał tedy swoją narzeczoną i po­
jechał z nią, wbrew przepisom, które wzbra­
niają kobietom pobytu na okrętach wojen­
nych.

— To dobrze, — potwierdził mimo­
wolnie, bez złej inteneyi, dyrektor kopalni, 
którego zresztą mało obchodziły przygody 
miłośne w ogóle, a admirała Walkera w 
szczególności.

P. Oarette odświeżył sobie gardło hau­
stem starego wina i ciągnął dalej:

— W pobliżu Nowej Ziemi, flota ujęła 
mały okręt francuski, zostający pod dowódz­
twem Kanadyjczyka, kapitana Paradis. Otóż 
kapitan Paradis miał sławę najdzielniejszego 
sternika. Wiedząc o tern, generał Walker po­
lecił dobrze obchodzić się z więźniem, z któ­
rego usług zamierzał korzystać.

— Wybornie! — wtrącił Hawkins, bar­
dziej już teraz zainteresowany, jako człowiek 
praktyczny.

— Flotyla składała się z ośmdziesięciu 
okrętów liniowych. Miała ona bombardować 
Quebec. Na czele stanął okręt admiralski

„Edgar11. Gdy wkraczano w zatokę, kapitan 
Paradis badał pilnie widnokrąg i uśmiechał 
się. Doświadczony marynarz, dojrzawszy zdała 
białawą chmurę, zaledwie widoczną na błę­
kicie nieba, przewidywał zbliżającą się burzę. 
I rzeczywiście, wiatr począł się wzmagać i 
zmienił nagle kierunek, mała zrazu chmurka 
rozszerzyła się i pokryła niebo, a „Edgar", 
z rozpuszczonymi żaglami, przybrał pęd sza­
lony, za nim  zaś inne okręty. Noc zapadała. 
Nagle okrzyk trwogi rozległ się u steru, 
ozwały się krótkie hasła komendy, które go­
rączkowo wykonywano. Wówczas admirał za­
wezwał kapitana Paradis i rzekł m u : — Je­
steśmy w śmiertelnem niebezpieczeństwie. 
Wybieraj kapitanie co wolisz: czy objęcie 
steru, czy też pozycyę wiszącą u szczytu ma­
sztu z kawałkiem sznura ua szyi? — Kapi­
tan uśmiechał się ciągle: — Istotnie — od­
parł — wolę stanowisko u steru... Porucz mi 
pan na dwie godziny kierownictwo admiralskie­
go okrętu, a klnę się na życie, że nie dozna 
żadnego szwanku. — I stanął u steru. „Ed­
gar11 pędził ciągle. Chciano zwinąć żagle, 
Paradis nie pozwolił. A załoga wśród mroku 
z przerażeniem dostrzegała to z tej, to z 
owej strony wysterczające z fal skały... Zda­
wało się, że chyba cudem okręt mógł uni­
knąć rozbicia. Kapitan wydawał rozkazy szyb­
kie i stanowcze i przemykano się wśród skał 
z niepojętą zręcznością.

— A ch ! — zawołała Mary z zachwy­
tem, — nasi Kanadyjczycy są wybornymi 
sternikami.

-Cieszył się też admirał Walker, usiłu­
jąc jednak przemknąć ciemności, aby zoba­
czyć co się dzieje z flotą, pędzącą w ślad za 
nimi, której dawano sygnały. Był niespokoj­
ny, wiedząc, że inne okręty nie miały u 
steru takiego wodza jak kapitan Paradis, 
a skały były coraz bliższe; myślał z trwogą 
zwłaszcza o okręcie „M archand-de-Smyrne11, 
na którego pokładzie znajdowała się jego 
narzeczona... Nagle usłyszał wystrzał działo­
wy, wzywający na pomoc. Potem drugi, trzeci, 
dziesiąty, dwudziesty. W końcu stracił ich 
liczbę. Były to sygnały rozpaczy innych o- 
krętów, wciągniętych za „Edgarem 11 w fa- 
taln ą cieśninę, które rozbijały się jeden po 
drugim o podwodne skały...

— H o ! h o ! — m ruknął Hawkins,

z poważną miną — łatwiej zniszczyć okręt, 
niż go zbudować...

I  wpakował do ust smakowity kawał 
pieczeni. P. Carette przerwał takzt na chwi­
lę opowiadanie, aby zaspokoić apetyt, miss 
Mary zaś rzuciła melancholijne spojrzenie na 
narzeczonego, który jadł mało i wcale zdawał 
się nie słuchać.

— Może jesteś niezdrów? — soytała 
półgłosem.

— Bynajmniej — odparł Dorsy, któ­
rego ta troskliwość drażniła. Nigdy zdro­
wszy nie byłem...

Nie wyglądasz na to... Brak apetytu 
nie może być dowodem zdrowia i... zadowo­
lenia.

P. Carette, nie zwracając uwagi na tę 
wcale nie romansową rozmowę narzeczonych, 
ciągnął dalej:

— Jedyny tylko „Edgar11 uszedł cało 
Kapitan Paradis, gdy niebezpieczeństwo mi­
nęło, odszedł od steru i rzekł, zbliżając się 
do W alkera: — Admirale, oddaję ci do­
wództwo; dotrzymałem słowa: twój okręt nie 
doznał szwanku. — Zgubiłeś pan całą moją 
flotę — zawołał admirał — wybierając do 
przejazdu najniebezpieczniejszy przesmyk! - 
Nie przyrzekałem panu ocalić floty i za to 
nie brałem na siebie odpowiedzialności... — 
odparł kapitan, zawsze uśmiechnięty.

O brzasku admirał Walker mógł stwier­
dzić rozmiary swej k lęsk i; wszystkie jego 
okręty i cała załoga, wraz z okrętem nMar- 
chand-de-Smyrne11 zginęła ze szczętem .. Nie 
miał floty, nie miał narzeczonej... Nie mogąc 
przeżyć takiej katastrofy rzucił się z pokła­
du w nurty wody i utonął.

— Tera gorzej dla niego — rzekł Haw­
kins z tą pogardą dla wszelkiej klęski, ce­
chującą Anglików. — Lecz dla czegóż prze­
zwano tego Walkera „Admirałem M gły?11

-- Zaraz panu wyjaśnię. Ilekroć mgła 
zapadnio na Saint-Laurent, admirał Walker 
powraca na swym okręcie-widmie na miej­
sce katastrofy. Szuka narzeczonej którą faie 
uniosły. Przewija się wśród sterczących skał, 
które mu już nic zaszkodzić nie mogą. Po­
wtarzając manewry kapitana Paradis wzywa 
nieoględnych marynarzy, by dążyL za nim. 
I oto dlaczego daty statystyczne, zbierane 
przez biuro „Teri as1', wykazują tak znaczną

liczbę okrętów, które się właśnie w tem miĄ 
scu rozbijają. Okręty te ujrzały „Admirał® 
Mgły". Jest on niechybnym zwiastunem isr 
tastrofy.

Mary ciągle wyrlucając sobie, ze owym 
fatalnym „admirałem11 powitała narzeczonego 
: pragnąc to naprawić, rzekła :

— Zwykłe, bajeczka dla dzieci o stra­
chach. h ie  lubię takich historyj.

— Sama przecież o nią prosiłaś — od­
parł urażony p. Oarette, który spodziewał sig 
wywrzeć inne wrażenie. Lubił opowiadać, 8 
chociaż czynił to często, zawsze wielką do te­
go przywiązywał wagę.

Wstano od stołu. P. Hawkins chciał 
okazać się uprzejmym i dowcipnym i zwrócił 
się ku pannie M ary :

— Więc nani na seryo, nawet po ta­
kiej opowieści, nie obawiasz się Gór Skali­
stych... Wszak to samotność zupełna przez 
znaczną część roku.

Jasne oczy miss Mary żywo z a h y s ły i 
skierowały się ku narzeczonemu:

— To bynajmniej me samotność -  od­
parła. — Zresztą z Franciszkiem nie obawiam 
się niczego.

— Nawet upiorów? — dodał dyrektor 
kopalni, śmiejąc się głośno.

Dorsy wynagrodził ją za ukazana uf­
ność.

— Masz słuszność, Mary — rzekł. — 
Duchy nie wracają i nie wraca miniona prze­
szłość...

I  odsunął od swej myśli piękne widzia­
dło Heleny Page.

Powróciło ono wszakże ku niemu, gdy 
wyszedł z hotelu Zadumany szedł przez Fola 
Elizejskie.

Mieszkał przy ulicy de Falois. Zajmo­
wał ładny apartament jednego ze swoich 
przyjaciół który wyjechał z Paryża; ciche 
mieszkanko, z oknami wychodzącemi na o- 
grody,^ wytwornie urządzone. — A  le Dorsy 
wracać do domu nie myślał. Noc brną sty­
czniowa, chłodna i pogodna; szedł więc zwol­
na przez Pola ElizejsKie, Plac Zgody i Tuilerye 
w zadumie.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Z sejmu węgierskiego.

(Telegram).

Budapeszt, 23 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­

słów przemawiał prezes gabinetu Szell. Po 
{enaizując z wywodami opozycyi, amŁucił jej, 
26 obstrukeyą wszystko niszczy i wznieca re- 
^ołucyę w parlamencie. Przez to można 
Wszystko stracić a nic nie zyskać. Postępo­
wanie opozycyi niszczy podstawy konstytu- 
eyi- _ Zadanie jej, aby prezydent ministrów 
^°zwią,Łał węzeł, który ona niebacznie za­
dzierzgnęła, jest śmieszne. On tego nie uczyni. 
Niech opozycya sama rozwiąże, co zagma­
twała. (Przerywania na ławach opozycyi, o- 

'aski na prawicy).
Następnie uchwaliła Izba przepi u wadzić 

nad wyborem deputacyi kwotowej imienne 
głosowanie na dzisiejszem posiedzeniu.

W kuńcu posef Jtlollo uzasadniał swą 
^terpelacyg, żądającą, by M onarcha był wier 

i szczerze informowany o zajściach w 
Sejmie.

Rozruchy w Chorwacyi.
(TeUgramy.)

Zagrzeb, 23 maja. Węgierskie Biuro  
^0resp. zaprzecza doniesieniom dzienników o 
rozmiarach ostatniej demonstraeyi na placu 
Jellaciua i w kościołach, zapewniając, że za­
szło tylko nieznaczne starcie między pospól­
stwem a żandarmeryą, która przedsięwzięła 
'0  aresztowań.

Zagrzeb, 23 maja. Wczoraj miała się 
odbyć rozprawa przed sądmu doraźnym w 
yfatszynie przeciw aresztowanym dwom wło­
ścianom i dwom kobietom. Ponieważ jednak 
aiesztowani są ciężko ranni, musiano w myśl 
Przepisów ustawy zaniechać przeciw nim po- 
s^pu w ania doraźnego.

Split, 23 maja. W ielkie tłumy ludno­
ści oczekiwały wczoraj przybycia okrętu „Za- 
Srzeb" i żądały przed wpłynięciem jego do 
Portu usunięcia masztu z węgierską flagą. 
J.eden z podróżnych sam zerwał flagę i rzu- 
? ł  demonstrantom na brzeg, a, ci zniszczyli 

Kapitan okrętu zdjął również na żądanie 
deniunstrantów flagę handlową. Przy przy­
byciu okrętu Lloyda „Bośnia" kapitan przed 
^lądow aniem  okrętu kazał zdjąć węgierską 
chorągiew. Policya wobec przeważającej siły 
demonstrantów nie mogła nic przedsięwziąć. 
Wieczorem zebrali się demonstranci w wiel­
kiej liczbie i chcieli publicznie spalić portret 
bana Khuen-Hedervarego. Przeszkodziła temu 
policya i obraz zabrała. Tłum, śpiewając na­
rodowe pieśni, wśród okrzyków antywęgmr- 
®kich przeciągał ulicami, urządził demonstra-

cyę przed filią Banku węgierskiego i Jrilku 
instytucyami węgierskiemi.

Budapeszt, 23 maja. Stronnictwo nie­
podległości urządzi w najbliższym czasie zbio­
rową wycieczkę do Chorwacyi, aby na miej­
scu zbadać przebieg ostatnich wypadków.

Z pod berła pruskiego.
(Bymisya naczelnego prezesa regencyi wrocław­
skiej. — Sekuyu berlińska związku hakatysty- 

cznego. — Myroki sądowej.
Wiadomość o bliskiem ustąpieniu na­

czelnego prezesa Górnego Szląska ks. Hatz- 
felda, pouwierdza się. Książę już podał się 
do dymisyi i to nietylko ze względów oso­
bistych, ale i politycznych, nie ustąpi wsze­
lako przed wyborami. Breslauer Ztg. broni 
urzędowania księcia Hatzfelda. „Zawsze sta­
wał on w obronie interesów Szląska, ale w 
ministrach Miujuelu i Thielenie znajdował 
stanowczych przeciwników. Poznał niebez­
pieczeństwo grożące ze strony polonizmu i 
zwalczał je Z użyciem środków legalny eh w 
zupełnem porozumieniu z ks kardynałem 
Koppem. Rozumna jego polityka była przy 
ezyną, że duchuwieństwo stanęło pu stro­
nie rządu, a nie po stronie agitatorów pol­
skich."

Obrona ta uizęduWaniu księcia HaU- 
felda może się wydawać słuszną, nie zmienia 
wszelako faktu, że argumenty hakatystów 
przeważyły szalę na jego niekorzyść. Pulity- 
ka polska ks. Hatzfelda za mało była, ich 
zdaniem, stanowczą, a więc zgotowała mu 
upadek.

Na ostatniem zebraniu berlińskiej sek- 
cyi związku hakatystycznego, przewodniczą­
cy, były poseł Kaschdau, oświadczył, iż
20.000 marek, ofiarowanych na rzecz Towa­
rzystwa przez byłego starszego burmistrza 
miasta Poznania, p. Wittingc, przeznaczone 
będą na udzielanie pożyczek i wsparć oby­
watelom poznańskim bez różnicy wyznania. 
Mówca wzywał zebranych, aby brali sobie 
na wzór polskie Towarzystwo im. M arcin­
kowskiego w Poznaniu i stworzyli silną pod­
stawę dla Towarzystwa hakatystycznego, 
przeznaczając na rzecz jego legaty i kapi­
tały. Ofiarność Polaków większą jest, niż 
ofiarność Niemców, tak, że dziś Towarzy­
stwo im. Marcinkowskiego rozdzielać może
80.000 marek na cele polskie.

Różni mówcy wykazywali potrzebę wy­
dania prawa skierowanego przeciw językowi 
polskiemu.

Sąd Rzeszy w Lipsku zatwierdził wy­
rok toruńskiej Izby karnej, skazujący reda­
ktora Gazety Toruńskiej Jana Brejskiego na 
dwa miesiące więzienia za artykuły o pro­
cesie gimnazyalistów i o karaniu przez pa­
stora i lokalnego inspektora p. JNimza dzieci 
polskich w pewnej szkole ludowej.

Za obrazą p. Królika, kandydata cen­
trum na posła do parlamentu, sąd ławniczy

w Bytomiu skazał redaktuia Góruoszląmka 
p Ciemięgę na 500 marek kary Skazary 
redaktor uczynił Królikowi zarzut, iż krzy­
wdzi robotników górniczych.

Przed kilkoma dniami stawał, przed 
Izbą karną w Essen p. St. Kunz z Bitter- 
leldu, oskarżony o podburzanie do gwałtów 
Oskarżony posiadał dawniej księgarnię w 
Ueckendorfie. Z okna wystawowego zabrała 
mu policya karty pocztowe z reprodukcjami 
malarzy polskich, Grottgera i innycn, oraz 
śpiewniki jako służące rzekomo do podburza­
nia ludności polskiej. Prokurator usiłował do­
wieść, że oskarżony jest słynnym agitatorem 
wielkopolskim W agitacyi nie zna granic: 
agitował we Westfalii i Nadrenii, w RaDo- 
werskiem, Brunświckiem, na Ł użycach ' t. d. 
Prokurator wniósł u miesiąc więzienia. Sąd 
po dłuższej naradzie skazał podsądnego, 
wziąwszy pod uwagę, że jeszcze nie był ka­
rany, ua 200 m, kary lub 20 dni więzienia.
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Z caratu.
(Zamordowanie gubernatora Bogdanowicza. — 
Echa krwawych wypadków w Kiśzyniewie. —

Środki ustrożnuści w Petersburgu).
W edług inforniacyi, jakie otrzymują 

dziennik5 wiedeńskie i berlińskie zamordo­
wanie gubernatora Ufy, Bogdanowicza, było 
aktem zemsty za jego srogie postępowanie 
przy tłumieniu demonstracy:' robotników w 
Złotoustach. Na wieść c tych demonstra- 
cyach przybył na miejsce Bogdanowicz a gdy 
manifestacye się ponowiły, użył natychmiast 
siły wojskowej i kazał strzelać do robotni­
ków. Od salw karabinowych padło podobno 
Kilkudziesięciu robotników, a liczna rannych 
wynosiła około 300.

Bogdanowicz otrzymał na kilka dni przed 
zamachem od komitetu rewolucyjnego wyroK 
śmierć'.

Z Kiszyniewa donoszą, że przybyli tam 
adwokaci petersburscy , którzy wnieśli prze­
ciw skarbowi państwa skargi o odszkodowa­
nie w wysokości 2%  miliona rubli. Podo­
bnych skarg adwokaci miejscowi wnieśli kil­
kadziesiąt.

Ambasador rossyjski w Waszyngtonie 
nie przyjął pieniędzy, zebranych ze składek, 
a wręczonych mu dla rozdziału między ro­
dziny żydowskie w Kiśzyniewie. Oświadczył 
jednak, iż rząd rossyjski nie będzie miał nic 
przeciw temu, aby pieniądze te rozdzieliły 
osoby prywatne. Do.ychczas zebrano w A m e­
ryce na żydów w Kiśzyniewie pół miliona 
dolarów.

Z Petersburga piszą: Z okazyi zbliża­
jącego się jubileuszu miasta, który trwać bę­
dzie przez trzy dni od 29 b. m. począwszy, 
zaostrzono przepisy policyjne zwłaszcza co 
óo kontroli przybywających podróżnych Mel­
dunki n. p. pisano dotąd na dwóch kartkach 
z których jedną otrzymywała policya, drugą

biuro adresowe. Obecnie nakazano podawać 
jeszcze trzeci egzempiaiz, który przeznaczony 
jest dla biura detektywów. Na wszystkich 
dworcach powiększono zastępy policyi tajnej.

Że nie brak przyczyn do tych zarzą­
dzeń, dowodzi choćby fakt uwięzienia tymi 
dniam:’ na Newskim prospekcie pewnej da­
my, któ>-a potworną swą tuszą zwróciła uwa­
gę policyi. Rewizya osobista wykryła, że pod­
kładem tej tuszy była niezmierua liczba czer­
wonych chorągiewek z rewolucyjnymi napi­
sami. Odkryciu temu zawdzięcza policya przy­
chwycenie znacznej liczby osób, które prze- 
dewszystkiem wydalono z Petersburga na czas 
urucz.y Stości.

Nowy gabinet bułgarski.
Według zgodnych doniesień z Sofi! za­

nosi się na to, że ze zmianą gabinetu, poli­
tyka bułgarska wejdzie istotnie na całkiem 
nowe tory. Zdaje się już nie ulegać w ątpli­
wość, że ks. Ferdynand wybiera się w od­
wiedziny do sułtana, rząd zaś wystosował do 
Porty nader uprzejmą notę, w której prosi 
o niektóre korzyści i reformy dla Macedoń­
czyków, w zamian zaś obiecuje stłumienie 
mchu macedońskiego w obrębie Bułgaryi.

Półurzędowy organ M ir  stwierdza, że 
nie część, lecz. cały gabinet składa się ze 
Stambułowców, a zarazem zaznacza, że poli­
tyka nowego gabinetu będzie wręcz przeci­
wną polityce poprzedniego. Nowy gabinet bo­
wiem będzie się starał przedewszystkiem o 
utrzymanie dobrych stosunków z Turcyą i z 
tem się bynajmniej nie tai.

O osobistościach nowego gabinetu o- 
trzymujemy następujące daty :

Prezydent ministrów Michał Petrow dał 
się poznać jaku dzielny wojskowy, jako po­
lityk zaś uosabia dążność do wydobycia Buł­
garyi z pod wszelkiej zawisłości. Urodzony 
w r. 1861, brat udział w wojnie russyjsko- 
tureckiej. W r. 1882 służył w armii bułgar­
skiej i szybko awansując, został w r. 1894 
szefem generalnego sztabu.

Dymitr Petkow, minister spraw w e­
wnętrznych, urodzony w r. 1858, jest auto- 
dydaktą; zrazu poświęcił się zawodow ku­
pieckiemu, lecz niedługo w nim wytrwał. 
Walczył także w bojach o niepodległość Buł­
garyi. Odznacza się wielką rzutkością, ener­
gią i posiada duże wpływy.

Dr. Genadiew minister sprawiedliwo­
ści, adwokat o europejskim wykształceniu i 
europejskich manierach, należy do stronnictwa 
Stambułowa. Liczy 45 lat życia.

Dr. Szyszmanow minister oświaty, na- 
■ leży do najwybitniejszych filozofów bułgar 

skich. Studya odbył w Niemczech i Szwaj- 
' caryi. Nie orał udziału w życiu politycznem, 

uchodzi jednakże za umiarkowanego liberała. 
, Li czy 42 lat życia.
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(Ciąg dalszy).

Ubierał się pośpiesznie, gdyż baron stu­
ka. laską niecierpliwie, jednak przed wyjściem 
Podszedł do lustra, poprawił włosy, krawatkę
fcohńerzyk ...

— Dosyć, kuzynie — zaśmiał się hrabia, 
Uwierając drzwi — piękny jesteś i tak, boś 
młody.

Zbiegli szybko ze schodów, a gdy już 
,yl| przed drzwiami cukierni, spytał Poluś 

cichym głosem:
— Kuzynie, gdzie siedzą one ?
— Baronie, gdzie?
— Na prawo pod oknem .... ja pójdę 

P ło d em , uprzedzę o w as....
Hrabia i Poluś zwolnili kroku, wpatru­

j e  się w siedzące panie. Obie ubrane w cie­
l n e  sukienki, bez żadnych krzyczących 
0zdób, robiły wrażenie zamożnych, eleganckich 
®.afi- które nie dbają o pozorne wyróżnianie 
Sl§ od innych.

Zaciekawione oczy Polusia spotkały się 
2 Pytającym wzrokiem panny, może dwudzie­
stoletniej. Patrzała badawczo, tak, że Poluś 
pierwszy spuścił oczy. W ydała mu się piękną,
2e swą matową cerą, ciemnemi oczyma i buj­
nymi, starannie uczesanymi włosami.

Zbliżjli się do stolika, a baron przed­
stawią): :

»Gazeta Lwowska* z dnia 24

— Hrabia.... znacie go panie, a to nasz 
wspólny przyjaciel, kuzyn hrabiego, pan Apo­
loniusz Jemiołkiewicz... — a gdy podawano 
sobie ręce do uścisku — moje sąsiadki, pani 
Sabina.... panna Irena.

— Miło mi.... bardzo miło — kłaniał 
się Poluś, przypatrując się z pod oka starszej
0 kilka lat od Ireny pani Sabinie, wesołej 
szatynce.

— Pozwoliłem sobie przedstawić pa­
niom naszego przyjaciela — mówił baron z 
uśmiechem, siadając naprzeciw pań — gdyż 
słysząc o piękności ich, nie dał mi spokoju,
1 już był wielbicielem panny Ireny, zanim 
ją  poznał.

— Czy istotnie ? — spytała panna dość 
dźwięcznym głosem patrząc na zmieszanego 
Polusia — proszę, siadaj pan — i wskazała mu 
krzesło obok siebie.

— Pan baron, chociaż żartem, powie­
dział prawdę.... bardzo pragnąłem poznać 
panią.

— I  rozczarował się pan? — zaśmiała 
się wesoło.

— O nie.... przeciwnie....
— Jakże zdowie hrabiego ? — spytała 

pani Sabina — zapewne ucieszył się hrabia 
z przyjazdu kuzyna.

— Odżyłem, rozruszałem się — uśmie­
chnął się hrabia — kuzyn jest taki miły, we­
soły, dowcipny... zapomniałem chwilowo o kło­
potach.

— O, wierzę bardzo — odpowiedziała z 
odcieniem złośliwości.

— Nie smakują paniom ciastka ? — spy­
tał baron — tylko po jednem  wzięły panie, 
dlaczegóż ?

— Ach, ten baron jest doskonały — za­
śmiała się pani Sabina — przyjechałyśmy 
głodne z podróży, a on raczy nas ciastkami....

— Zaraz pójdziemy na obiad....
— Ozy i hrabia z nami ? — spytała

pani.
— Bardzo żałuję, ale nie mogę.
— A tak się cieszyłam — skarżyła się

maja 190S.

pani Sabina — i Irenka ze mną, że z oaro- 
nem i hrabią pójdziemy na wyjątkowy obiad....

— Czemże miał się odznaczać? — za­
śmiał się ba^on.

— Irenko, pamiętasz cośmy mówiły w 
wagonie ?

— Tak jest.... Chciałyśmy raz przecież 
poznać owe gabinety, o Których panowie mó­
wicie tak często....

— I  zamierzałyśmy z hrabią i baronem, 
bo nie wiedziałam o przyjeżdzie pańskiego 
kuzyna — skinęła głową Polusiowi — pójść 
na obiad do gabinetu i ubawić się za wszy­
stkie nudy.

— Tak pani pragnie gabinetu czy 
obiadu? — zaśmiał się hrabia, i włożywszy 
monok] patrzył badawczo na panie,

— Nie cierpię, hrabio, gdy mi się przy­
glądasz przez to szkło.... zdaje mi się, że 
szydzisz, a wiem przecież dobrze, że nie masz 
tego zamiaru — mówiła pani Sabina — lecz 
wracając do rzeczy, gdy żaden z panów me 
chce iść z nami, chodźmy same, Irenko — 
i udała, że gotuje się do wyjścia.

— Ależ nie, na to nie możemy pozwo­
lić wmieszał się Poluś, któremu uśmiechał 
się gabinet — hrabio.... oaronie !

— Pani Sabino, chwileczkę cierpliwo­
ści — zaczął baron, króry z widoczną przy­
jemnością wysłuchał słów Polusia — jaka pani 
niesprawiedliwa I ?... Zanim panie nrzyjechały, 
obstalowaliśmy gabinet w hotelu Europejskim.

— Ach, jak to dobrze — zaśmiała się 
wesoło — czy słyszysz, Irenko ?

— W hotelu są gabinety na dole i na 
piętrze — mówił baron dalej — zachodzi ta 
różnica między nimi, ze na dole kręci się 
służba, goście.... a nie chcieliśmy narazić pań 
na oomowy.

— Cóż pan zrobił ? — spytała Irena.
— Nie ja, lecz my trzej.... Oto wzię­

liśmy dyskretny gabinet na górze, wszystko 
na przyjęcie pań gotowe.

— Na górze? — przemówiła poważnie 
pani Sabina — tam są numery przecież dla

przyjezdnych; nie sądzę, baronie, byś nas, 
swoje sąsiadki, wprowadzał do numerów.

— Ależ, panij Sabino, pani wie, jak sza­
nuję panią i męża, zkądże przypuszczenie ?... 
Dziś souota, i wszystkie gabinety na doie są 
zajęte, na nasze naleganie, właściciel hotelu 
odstąpił nam wolny gabinet na piętrze; na­
turalnie tylke na obiad.

— A, w takim razie to cc innego — 
uspokoiła się pani Sabina — a na którem 
piętrze ?

— Na drugiem, numei 68.
Poluś z wielkiem niedowierzaniem i po­

dziwem patrzał na barona, gdy- opowiadał o 
zrobionych przygotowaniach p rzy ję ta , a gdy 
usryszał numer swego pokoju, zawotał prze­
straszony i ździwiony :

— Baconie! Baronie!..
— Wiem wiem — zaśmiał się baron — 

chciałeś pan zrouić niespodziankę pannie Ire­
nie.... i tak nie domyśla się, jakie są przy­
smaki.

— Gzy rzeczywiście — przemówiła za­
wstydzona panna Irena, rumieniąc się lekko — 
pan pamiętał o mnie?

— Tak, proszę pani.... istotnie.... bardzo 
mi przyjemnie — bąkał Polus oszołomiony 
trochę swą sąsiadką i śmiałem kłamstwem 
barona.

— Więc idźmy — odezwała się pani Sa­
bina — i mszczę jed n o ... wamnek konieczny, 
bez którego się nie ruszę.

— Cóż takiego ? — spytał hrabia.
— Każda z nas płaci za siebie, nikt nie 

ma prawa fetować mnie i Irenki na swój 
koszt.

— Bardzo słusznie Sabinko, tak umówi­
łyśmy się na koiei — óodała Irena

— Zgadzamy się. zgadzamy...
—  Baronie, twoje słowo!
— Słowo daję pani, że ile gospodarz 

policzy w rachunku, każdy płaci swoją część.... 
czy zgoda panie Apoloniuszu ?

(Ciąg dals*y nastąpi).



Manuszew minister skarbu, dyrektor 
centralrej siacyi rolniczej w Sofii, odbywał 
studya we Francyi i Anglii, ma rozgłos zdol­
nego ekonomisty i jako taki delegowany był 
przez księcii w latach 1885 i 1896 do pra­
cy nad przyapuoobicuicui trak łto w  handlo­
wych z Austro-W ęgrami. Liczy 48 lat życia.

Ministrowie Sawów (vojny) i Pupuw 
(budowli politycznych; piastowali już te sa­
me teki w gabinecie poprzednim, Danewa.

Nie obsadzone dotąd stanowisko mini­
stra handlu zajmie prawdopodobnie były mi • 
nister Naczewicz.

M t  m  DołwysDiB UimM.
Ti Sofii donoszą do Pól. Corr.: W  tu­

tejszych kołach macedońskich zaprzeczają 
stanowczo wiadomości, jakoby znany przy­
wódca drużyn powstańczych, Delczew, zgi 
nął. Owszem twierdzą, że w ostatnich dniach 
dostał się on do Bułgaryi i że podobnie jak 
inni dowódcy band, przebywający w Bułga­
ryi, jak n. p. Stresów lab Diedo Simo, twier­
dzi, iż wszystkie bandy musiały się cofnąć 
w głąb gór zalesionych, a to z powodu bra­
ku amunicyi. Obecnie więc w lu J ru  po­
wstańczym zapanował chwilowo zupełny za­
stój. W kołach macedońskich skarżą się, że 
Turcya postępuje tak, jak gdyby postanowiła 
wytępić żywioł bułgarski w Macedonii. W e­
dle tych relacyj uwięziono w ostatnich cza­
sach między innymi 24 nauczycieli szkół śre­
dnich, a 864 (?) nauczycieli ludowych po­
chodzenia serbskiego i bułgarskiego. Nadto 
Turcya wydala podobno wszystkich Bułga­
rów z miast, w których osiedli. W  Seres i 
Monastyrze uwięziono mnóstwo osób.

Z Konstantynopola donoszą: Komuni­
katy Fremdenblałłu i rossyjskiej Agencyi te­
legraficznej z powodu przesilenia ministe- 
ryalnego w Bułgaryi, zwłaszcza zaś zape­
wnienie Fremdenblattu, że Bossya i Austrya 
pragną utrzymania pokoju i postanowiły nie 
mieszać się czynnie do spraw bałkańskich, 
sprawiły tutaj jaknajlepsze wrażenie.

(Telegram).
Konstantynopol, 23 maja. W  ostatnim 

czasie zmobilizowano znów kilka europejskich 
batalionów zapasowych. Liczba wojska tu­
reckiego, którego pole działania obejmuje wi- 
lajety Saloniki, TTeskiib, Monastyr, Skutari i 
Janina, wynosi okrągło 140.000 ludzi. Party 
zantka, uprawiana przez drużyny bułgarskie 
zmniejszyła się widocznie.

K R O M K A

Lwów, 23 maja.

—  P. Marszałkowa Andrzejowa hr. 
Potocka urządziła we czwartek po południa pu- 
źegnalny podwieczorek dla dzieci woźnych i sług 
Wydziału krajowego. Na podwieczorek ten przy­
było do mieszkania JPani Marszałkowej przeszło 
60 dzieci w towarzystwie rodziców, ogółem około 
stu osób. Gości podejmowano czekoladą, ciasta­
mi i cukrami, a gospodarowały i usługiwały 
przy stole dzieci PP. Marszałkowstwa pod nad­
zorem Pani Marszałkowej. Przy pożegnaniu każde 
z dzieci otrzymało stosowny podarunek.

Pani Marszałkowa wyjechała wczoraj rano 
Wraz z dziećmi do Krzeszuwic, a następnie wy­
jeżdża do Karlsbadu.

— S ty p e n d y a .  JE. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski nadał opróżnione 
stypendya z fundacyi ś. p. Agenora hr. Gfołu- 
ch.iwskiego, a mianowicie stypendyum przezna­
czone dla młodzieży kształcącej się w sztukach 
pięknych Fr. Pautschowi, uczniowi Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie, w kwocie rocznych 
600 K.; stypendyum przeznaczone dla krajowych 
szkół gospodarstwa wiejskiego w kwocie 400 K. 
Stanisławowi Słupnickiemu, uczniowi II  roku 
szkoły rolniczej w Czernichowie i stypendyum 
dla uczniów wydziału prawniczego Uniwersytetu 
lwowskiego Gustawowi Benedyktowi 2 im. Bo- 
brownickiemu, studentowi I  rolni praw we Lwo­
wie, w rocznej kwocie 600 K.

—  Stypendya. Wydział krajowy nadał 
stypendya: z fundacyi ś. p. Sabiny z Pawlikow­
skich Korzelińskiej o rocznych 300 K. Adamowi 
Skwarezyńskiemu, uczniowi V kl. gimnazyum 
piątego we Lwowie, a z fundacyi Pietruskich 
o rocznych 300 K. Józefowi Bednarskiemu, 
uczniowi kraj. niższej szkoły rolniczej w Bere- 
źnicy ad Stryj.

— Z Uniwersytetu. P. Jan Róż, ro­
dem z Biecza, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw.

— Podczas obchodu 300-lecia Żółkwi 
kazanie przed kościołem wypowie ks. prałat Gro­
mnicki z Buczacza, w miejsce ks. Sztyraka.

—  Komitet obchodu 300-letniej rocznicy 
założenia miasta Żółkwi i odsłonięcia pomników 
króla Jana III i hetmana ziółkiewskiego, zawia­
damia powtórnie, że w dniu obchodu, t. j. 24 
b. m., odejdą ze Lwowa do Żółkwi dwa nad­

zwyczajne pociągi Odjazd pierwszego z głównego 
dworca według czasu kolejowego o godz. 6 min. 5, 
drugiego zaś o 7 i ano.

Bilety jazdy nabyte z 50 prc. zniżenia wa­
żne są tylko do tych pociągów. Kumitet zaleca 
do odjazdu puoiąg piciwsZj, odchodzący o godz. 
6 min. 5 rano jako mniej zapełniony.

Bilety po cenie zniżonej sprzedaje biuro 
miejskie kolejowe w pasażu Hausmanna do d. 
23 b. m. wieczorem włącznie, w dniu zaś od­
jazdu pociągów kasy osobowe na dworcu wyda­
wać będą bilety zniżone w miarę zapasu.

— W sali posiedzeń magistratu
odbyło się wozoiąj po południu pod p±zewodni- 
ctwem ks. Gorazdowskiego doroczne walne zgro­
madzenie członków Towarzystwa miłosierdzia 
pod godłem „Opatrzność11.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
wydziału, udzielono mu absolutuiyum z rachun­
ków, poczem dokonano wyborów wydziału i ko- 
misyi kontrolującej.

Przewodniczącą wybrano ponownie Ąn- 
drzejową nr. Potocką, jej zastępczyniami pp 
Kazimierę Laskowską i Jadwigę Łozińską, se­
kretarzem p. Winoentegu Kirsuhne™ jego za­
stępcą p. Zygmunta Merunowicza, dyrektorem 
„Domu pracy" p. radcę Edmunda Geypka, jego 
zastępcą k». Zygmunta, Gurazduwskiego, skarbni­
kiem p. Ignacego Drexlera, zastępcą skarbnika 
p. Juliana Abrysowskiego. Do wydziału wybra­
ni. hr. Marya Badeuiuwa, dr. Józef Ekielski, 
Sylwester Hawryszki swicz, Aleksander Lewa- 
kowski, Bolesław Lewicki, Arnold Des ^oges, 
dr. August Łoziński, Helena Machekowa, Karo- 
lowa Małachowska, Michalina Michalska, Mela­
nia (Jhonkowska, dr. Ludwik Rydygier, Jan 
Steila Sawicki, Adolfina Tillowa, Leontynn Wer- 
nerowa i Marya Wiczkowska. Do komisyi kon­
trolującej wybrani zostali: dr. Józef Ekielski. 
dr. Jan Stella Sawicki i clr. August Łoziński.

W ubiegłym roku miało Towarzystwo 
24.939 kor. 85 hal. duchodu i 19.811 kor. 97 
hal. rozchodu a opiekowało się w ciągu roku 
457 mężczyznami i 822- kobietami.

— Losowanie posagów. Dnia 24go 
czerwca b. r. przed południem odbędzie się w 
kaplicy św. Zofii we Lwu wie po odprawieniu 
Mszy świętej losowanie posagów z lundacyi imie­
nia: Jana Antoniego Łukiewicza, Karola Soboty, 
Elżbiety Czarkowskiej, Wincentego Łodzią Po- 
nińskiego i Gwidona Milana.

Do losowania posagu z fundacyi Jana An­
toniego Łukiewicza, tudzież z fundacyi Karula 
Soboty i Elżbiety Czarkowskiej będz’6 oprócz 
dziewcząt, znajdujących się na wychowanie w 
zakładzie sierót SS. Miłosierdzia u św. Kazi­
mierza we Lwowie, przypuszczonych dziesięć in- 
Dych dziewcząt, które zostaną przedstawione 
przez proboszcza parafii łać. św Mikołaja 
we Lwowie. — Kompetentki mają zgłosić się 
w tym celu u przełużouej zakładu, względnie w 
urzędzie parafialnym kościoła św. Mikołaja naj­
dalej do 20 czerwca b. r. i wykazać się metry­
ką urodzenia, metrykami śmierci ludziców, ja- 
koteż legalnem świadectwem ubóstwa i moral­
ności, tudzież, że ukończyły 8 rok życia, a nie 
przekroczyły 24, że są ubogiemi sierotami po 
obojgu rodzicach, że urodziły się z rodziców ślu­
bnych w Galicyi i że prowadzą moralne życie.

Wygrywająca posag z fundacyi Czarkow­
skiej jest obowiązaną modlić się za duszę fun­
datorki szczególnie w rocznicę jej śmierci, tj. 19 
czerwca każdego roku.

Do losowania posagów z fundacyi Win­
centego Łodzią Ponińskiego i Gwidona Milana 
będą obok wychowanek zakładu św Kazimierza 
przypuszczone także inne dziewczęta, które udo­
wodnią metryką i świadectwem ubóstwa i mo­
ralności, że ukończyły 8 rok życia, a nieprze- 
kroczyły 24, że są religii katolickiej, z ubogich, 
rodziców ślubnych, w Galicyi urudzune i że pro­
wadzą się moralnie.

Obdarzuue posagiem z fundacyi Ponińskie­
go obowiązane są modlić się za spokój duszy 
fundatora, a w rocznicę śmierci jego 24 marca 
każdego roku wysłuchać Mszy świętej.

. Podania udokumentowane o przypuszczenie 
do losowania mają być wniesione do protokołu 
podawczego c. k. Namiestnictwa najpóźniej do 
15 czerwca 1903 r. — Obdarzone z jednej z 
tych fundacyj nie mogą ubiegać się po raz wtó­
ry o posag z tej samej fundacyi. — Wygrane 
sumy posagowe zostaną na rzecz wygrywających 
aż do czasu wyjścia ich za mąż lub osiągnięcia 
fizycznej pełnoletności korzystnie ulokowane.

— Wiec akademicki. W sali Towa­
rzystwa strzeleckiego odbył się wczoraj wieczo­
rem wiec ogólno akademicki w sprawie akcyi 
anti-pojedynkowej.

Po zagajeniu wiecu przez prezesa „Bratniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej11 p. An­
toniewicza i referacie akad. Rotha na temat akcyi 
ąnti-pojedynkowej, uchwalił wiec po dłuższej dy- 
skusyi następujące dwie rezoluzye :

I. „Młodzież akademicka zebrana na wiecu 
ogólno-akademickim dnia 22 b. m. uznaje, że 
chronienie czci osobistej przez pojedynki, urąga 
wszelkiemu poczuciu sprawiedliwości i godności 
człowieka, że pojedynek nie tylko nie daje za­
dośćuczynienia pokrzywdzonemu na czci, ale je­
szcze większą mu wyrządza krzywdę. Młodzież 
potępia załatwianie spraw honorowych z orężem 
w ręku, uznając je za barbarzyńską pozostałość 
średnich wieków.

Wobec tego uchwala: 1. Jak najenergi­
czniej zwalczać na każdym kroku załatwianie

spraw honorowych przez pojedynki; 2. przystąpić 
dc istniejącej już ligi dla ochrony czci jako koło 
akademickie11.

II, „Wiec wzywa pisma akademickie, aby 
w sw^ch łamach rozwinęły propagandę przeciw 
pojedynkom i szczególnie usiłowały zwyczaj ten 
jak najenergiczniej zwalczać już w zarodku wśród 
młodzieży szkolnej11.

W konct wybrano jeszcze komitet organi­
zacyjny koła akademickiego w sprawie akcyi 
piiuoiwpujedynkuwej i uchwalono rezolucyę, wy­
rażającą współczucie ofiarom ostatnich rozruchów 
w Kiszyniewie.

— Tow. oświaty ludowej we Lwowie 
założyło w czasie od 1 stycznia b. r. po dzień 
dzisiejszy czytelnie bezpłatne w następujących 
miejscowościach :

Pomorzany, powiat Złoczów; Bartkówka, 
pow. Bizozów; Strussów, puw Tiembowla; Na- 
stasów, pow. Tarnopol; Moskalówka pow Kos- 
sów; Raczkowa, pow. Sanok; Halicz, Wyżnica 
nad Czeremoszem m  Bukowinie, Handyńkuwee, 
pow. Husiatyn; Ostrów, pow. Sokal Nowosiółki 
jnzłowieckie, pow. Buczacz; Chochoniów, pow. 
Rohatyn: Siemakowce, ^uw. Czortków; Sonal, 
Rybanowice, pow. Biała; Jazłowiec, pow. Bu- 
czacz; Browary, pow. Jazłowiec; Sosnów pow. 
Brzeżany; Horoholin, pow. Bohorodczany, Biało­
głowy, pow. Złoczów; Rozolm, pow. Kolbuszowa; 
Grabowiec, puw. Bohurodczany; Latacz, pow. Za­
leszczyki; Znibrody, pow. Buczacz; Racławice, 
pow. Nisko; Teklówka, pow. Husiatyn; W ygnanka, 
pow. Czurtków; Kutkorz, pow. Złoczów; Bursztyn, 
ćwiłowa, Sfobudka, pow. Zaleszczyki: Kocmań, 
pow. Kocmań na Bukowinie.

— Wyścigi konne we Lwowie odbędą 
się w roku bieżącym w dniach 30 czerwca 2, 
4 i 5 lipua.

— Rada administracyjna fundacyi 
Skarbkowskiej na odbytem wczoraj posiedzeniu 
uchwaliła z pośród 14 kandydatów zamianować 
dyrektorem dóbr fundacyjnych p. Józefa Trojana.

— Pomoc naukowa. Walne Zgroma­
dzenie członków Towarzystwa pomocy naukowej 
odbędzie się w sobotę, dnia 13 czerwca b. r., w 
sali konferencyjnej V gimnazyum (u1. Wałowa) 
o godzinie 5 wieczorem.

W  razie braku statutem wymaganego kom­
pletu, odbędzie się zgromadzenie w niedzielę, d. 
14 czerwca o godz. 12 w południe.

— Walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia przemysłowego upoważnionycu budowni­
czych odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia.

— Stówa: Z y szenie przemysłowe peru- 
karzy, fryzyerów i golarzy we Lwowie odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie w poniedziałek, d. 
25 b m., o godzinie 4 po południu w lokalu 
Izby rękodzielniczej.

— Walne zgromadzenie „Czytelni 
polskiej akademików górniczych w Leoben11 wy­
brało dnia 17 b. m. następujący wydział na r. 
190B/4: prezes Mieczysław Szydłowski, sekretarz 
Leopold Szefer, zastępca sekretarza Michał Wa- 
cławik, skarbnik Edward Strączyński. gospodarz 
Zygmunt Karpiński, bibliotekarz I. RomaD Brze- 
zowski, bibliotekarz II. Maryan Szydłowski, za­
wiadowca czasopism Ludomir Kamieński, zastęp­
ca wydziałowego Henryk Salomon-Friedberg.

—  Zebranie członków lwowskich ko­
mitetu wiecu narodowego odbędzie się dziś, w 
sobotę, c godzinie 5 po południu w sali m agi­
stratu.

— Koło pań Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej 11 odbyło wczoraj wieczorem w lokalu Czy­
telni kobiet walne zgromadzenie, na którem, po 
załatw ieniu spraw czysto administracyjnej natury, 
dokonano wyboru delegatów na wainy zjazd To­
warzystwa „Szkoły ludowej11, członków nowego 
wydziału i kilku komisyj.

Przewodniczącą wybraną została p. Jadwiga 
Skałkowska, jej zastępczyniami panie Leonardo- 
wa Wiśniewska i Stefania Wechslerowa; sekre­
tarkami panie: Anna Lewicka i Walerya Sza- 
layówna; skarbniczkami panie: Stanisława Bień­
kowska i Bolesława Bieńkowska. Członkami za- 
rzącm wybrane zostały panie i panowie: Aniela 
Aleksandrowiczówna, Katarzyna Bełtowska, Jó­
zefa Czarnkowska, Sabina Jaworska, Wiktorya 
Niedziałkowska, Wiktorya Reuttówna, Zuzanna 
Serbeńska, Pius Twardowski i Benigna Wolska.

— Krajowy Związek przemysłowy od­
był we środę wieczorem w lokalu Banku związ­
kowego pod przewodnieiwern prezesa rady nad­
zorczej hr. Mycielskiego doroczne walne zgroma­
dzenie. Po odczytaniu protokołu z ostatniego nad­
zwyczajnego walnego zgromadzenia i udzieleniu 
dyrekcyi absolutoryum z rachunków, wybrano 
członkami rady nadzorczej w miejsce ustępują­
cych pp.: prof dr. Głąbińskiego. prof. dr. Sie­
miradzkiego, Boguckiego i Drewnowskiego.

— Mianowanie. Zarząd m. Stryja za­
mianował naczelnikiem tamtejszej straży pożar­
nej p. Jan a  Dobrzańsk’ego, zastępcę naczelnika 
ochotniczej straży pożarnej we Lwowie.

— Zmarli W  ostatnich dniaęh: we Lwo­
wie, Marya Baśniakówna, w 16 roku życia.

W Krakowie, Stanisław Okuniewski, słu­
chacz medycyny, w 29 roku życia.

W Podgórzu, Wanda z Janotów Zgorzale- 
wiczowa, żona adjunkta sądowego, w 27 roku 
życia.

W Turzy, Leon Niemiec, kierownik tam­
tejszej szkoły ludowej, w 46 roku życia.

W sanatoryum nad jeziorem Bodeńskie*. 
Teodor Reichmann, baryton nadwornej oper? 
wiedeńskiej.

— Wykaz ruchu telegraficznego na K" 
niach galicyjskich w m. kwietniu 1903. Nada­
no depesz : rządowych niepłatnych 9, w służbie 
poczty i telegrafu 3.925, opłaconych 105.981- 
Eadeszło depesz, rządu w j  cli niepłatnych 7, 
w służbie poczty i telegrafu 15.568, opłaconych 
112.440. Przetelegrafowanc depesz 394.827- 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
632,757. Za nadane telegramy wpłynęło dc 
kas rządowym. 96.110 K.

A  Nieszczęśliwy wypadek W staj­
ni tramwayu konnegc składano wczoraj po po 
łudniu na strych siano. Jeden n robotników, za­
jętych podawaniem siana, obchodził się jednak 
tak nieostrożnie przy tej pracy żelaznemi widła_ 
mi, że wbił je w bok robotnikowi DjnytroWi 
Dapczakowi, zadając mu trzy znaczniejsze ranj- 
Rannego upatrzyło pogotowie stacyi ratunkowej-

A  Kronika policyjna. Trzydzieści je­
den obrusów, wartości przeszło 100 K., skra­
dziono wczoraj z restauracyi na Wysokim Zamku.

Ubiegłei nocy skradł jakiś rzezimieszek z 
sieni lealuości przy Czackiego 6 worek mąKi, 
należący do właściciela sklepiku Leiby Wacbsa.

— Egzamin z kobiecych robót ręcznych 
odbędzie się przed komisyą egzaminacyjną w So­
kalu dnia 29 b. m.

Kandydatki, pełniące obowiązki nauczyciel­
skie przy szkołach publicznych mają wmieść po­
dania przez okręgowe Rady szkolne, a nie zaj­
mujące pooad wprost do dyrekcyi serninaryum 
nauczycielskiego w Sokalu, najpóźniej do d. 25
b. In.

— Burmistrzem Krynicy wybrano po­
nownie p. Józefa Znamirowskiego, a jego za­
stępcą p. Aniuniegu Kmietu wicza.

Pożar Z Borysławia donoszą, że d- 
l£  b. m. wybuchł lam „na Wolanee11" pożar, 
który zniszczył w Irrótkim czasie cztery domy 
mieszkalne.

— Dzieciobójczyni. We wsi Skwa-
rzawie nowej, pow. żółkiewskiego, wydobyto d. | 
14- b. m. po południu z jednej z miejscowych 
studzien zwłoki noworodka. Przeprowadzone prz?z 
żandarmeryę dochodzenia wykazały, że matką 
dziecięcia jest Anna Kubajowa, zamężna kobieta. 
Wyrodną matkę aresztowano

— Śmiertelny wypadek w młynie -
Z Przemyślan donoszą: W tutejszym młvnie 
amerykańskim oderwały w tych dniach tryby 
koła lewą nogę 19-Ietniemu zarobnikowi mły­
narskiemu. Franciszkowi Teodorowiczowi, który 
w kilka godzin po wypadku, wskutek znacznego 
upływu krwi, wyzionął ducha.

Przyczyną wypadku było nieostrożne zbli­
żenie się Teodorowicza do pasów transmisyi, 
które pochwyciły go w chwili, gdy schylił się. 
szukając ukrytej w pobliżu siekiery.

— Przyszły konsystorz papieski
tajny, odbędzie się w d. 15 czerwca, a publi­
czny, w trzy dni później. Oprócz nuneyusza wie­
deńskiego, Talianiego, otrzymają kapelusz nun- j  

cyusz w Lizbonie Ajuti, arcyb. koloński Fiszer 
i arcyb. salzburski J. Kaschtaler, oraz dwóch 
czy trzech włoskich arcybiskupów Zdaje się, iż 
najwięcej widoków do następstwa po mgnrze 
Talianim na nuneyaturzo wiedeńskiej ma mgi- 
Merry del Tal, obecny dyrektor Akademii du­
chownej w Rzymie, a syn b. ambasadora hiszpań­
skiego przy Watykanie. (D)

— Straszny wypadek utonięcia
16 osób zdarzył się onegdaj ranc we wsi Dę- ,
be, położonej nad Narwią. Dębe leży o milę od 
fortecj- Zegrze. Właścicielka majątku, pani Zgli- 
nicka, sprzedała niedawno władzy wojskowej 
pięć włók gruntu na użytek fortu za 30.000 
rubli. Puiiieważ roboty około fortu pod Zegrzem i 
postępują tej wiosny z pośpiechem, przeto co­
dziennie przybywają tam robotnicy, najęci ze 
wsi okolicznych, położunych z tamtej strony rze­
ki, przeprawiając się przez Narew umyślnie w 
tym celu oczekującą łodzią W dniu onegdajszym 
o godzinie 5 rano zgromadziło się u przewozu ,
84 robotników i robotnic. Łódź mieścić w so­
bie może tylko około 2C osób. Nie zważając na 
to, przewoźnih Józef Wójcik, zaorał odrazu 
wszystkich, skutkiem czego łódź, niedaleko już 
drugiego brzegu, przewróciła się, a wszyscy w 
niej się znajdujący wpadli do wody Z pumię- 
dzy 34, uratować się zdołało tylko 18, utonęło 
16. Z powodu, żo topielcy dostaL się prawdo­
podobnie pod stojące niedaleko na rzece tratwy, 
dotychczas nie wszystkich z wody wyciągnię­
to, nazwisk zatem ofiar sprawdzić nie był° 
można.

— Wszecłisłowiański Zjazd strażacki 
odbędzie się w Pradze w dniach 14, 15 i 16 
sierpnia b. r.

— Straszny wypadek. W Noskowię 
pod Środą, w Poznańskiem, otruła się grzyoami 
rodzina, złożona z 7 osób. Matka i troje dzieci 
zmarli, ojca i dwoje pozostałych dzieci zdołano 
uratować.

—  Cudowne ocalenie. Z Gdańska 
donoszą o cudownem ocaleniu kapitana Engellan- 
da ze statku szlezwickiego „Ernte11, Podczas bu­
rzy na morzu statek się przewrócił i bez światła 
z małym zapasem żywności, przebył kapitan w 
tern przykrem położeniu całe 12 dni, a jednak 
nie stracił ducna i wyczekiwał ratunku. Wre­
szcie spostrzegł norweski parowiec „Aurora11 ów
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przewrócony statek i zbliżył się do mego, a wte­
dy Fngelland czując w pobliżu ludzi, bił z ca­
łych sił młotkiem w ściany statku, abj dać 
znać, że się ktoś znajduje w jego wnętrzu. Na 
szczęście usłyszano go, statek zaciągnięto do No­
wego jjortu i tam kapitana wydobyto. Kapitan 
ocalał tylko dzięiri okoliczności, że w chwili 
Przewrócenia się statku znajdował się w kajucie.

— Kongres syonistów odbędzie się w 
Bazylei d. 23 sierpnia b. r.

— Jazda dystansowa samochodami na 
przestrzeni Paryż-Madryt, która rozpoczęła się w 
■tych dniach, została już zakłócona smuL^m wy­
padkiem. Samochód p. Stephane wjechał na duże 
drzewo i roztrzaskał się; właściciel zaś został 
Wyłażony i odniósł bardzu ciężkie obiażenia.

— Balon ze sterem. W piątek wy­
konał głośny milioner i sportsmau Lebaudy swój 
drugi wzlot nowym balonem „ne Jeaune" i prze­
był nim 12 kim. w 25 minutach, szybując pra­
wie ciągle pod wiatr. Balon udczuwał każde 
dotknięcie steru, a musiał zaprzestać lotu tylko 
dla nieznacznego zepsucia motoru, Bezultat tej 
próby przewyższa wszystkie dotychczasowe, a 
znawcy przepowiadają, że w historyi aeronautyki 
zajmie ona ważniejsze miejsce, niż przeszłoroczny 
Wzlot Santos-Dumonta.

— Król włoski a pułk dragonów 
litewskich, Z Bzymu piszą nam : W  czerw­
cu obchodzoną będzie we Włocławku, stuletnia 
rocznica ustanowienia pułku dragonów litew-. 
skich, którego to pułku król włoski, Wiktor 
Emanuel III., został w r. z, za pobytu swego 
w Petersburgu, mianowany właścicielem. Obe­
cnie więc t. j. pierwszego ozerwca wysyła stąd 
minister wojny Ottolenghi (który jest staroza- 
konnym) deputacyę wojskową na tę uroczystość 
i ta w imieniu króla doręczy dar przeznaczony 
dla pułku Do depu tacy i należą pułkownik 
Greppi, major Lusi-Natoli, kapitan br. Solaro 
del Borgo, porucznik kr. Murari doiła (Jorte 
Era, wszyscy należący do kawaleryi włoskiej.(D.)

— Największy dyament. Wycho­
dzący w Amsterdamie Handelsblad, głosi, że 
największy znany dyament znajduje się obecnie 
w Amsterdamie, gdzie go szlifują. Nazywa się 
»Excelsior“, a został znaleziony w r. 1893 w 
kopalni „Jagersfontein“, w Afryce południowej. 
Kamień ten jest wielkości kurzego jajka, a wa- 
tył w stanie surowym 970 kar., czyli dwa razy 
tyle co słynny „Kohinoor11, którego waga przed 
oszlifowaniem wynosiła około 500 kar. Wiel­
kość cennego kamienia jest powodem, że do­
tychczas nie odważono się go szlifować; obe­
cnie utwoiz,ył się syndykat w tym celu i po­
lecił oszlifowanie firmie J.. J. Asser, która u- 
rzadziła specyalny pokój i zakupiła nowe ma- 
szyny trzy razy większe od dotąd używanych.

— Niebezpieczne koce. Z Londynu 
donoszą: Władze wojskowe bez poprzedniej do­
kładnej dezynfekcyi odsprzedały niedawno 13.000 
koców, które przeważnie użjwaue były w szpi­
talach w Afryce południowej. Pewna część tych 
koców dostała się do zakładu poprawczego dla 
chłopców w hrabstwie Cornwall, gdzie 11 chłop­
ców zachorowało na tyfus. Policya sanitarna czyni 
Po całym kraju poszukiwania, aby usunąć te 
8zerzące zarazę koce.

(z. s.) Zeszytem szóstym tomu dru­
giego (wydanym przed paru dniami) kończą się 
-Aleksandra Brucknera „Dzieje literatury pol­
skiej w zarysie11. Zeszyt ten zamyka, w sobie 
czterdzieści lat ostatnich historyi piśmiennictwa 
baszego. Zdawałoby się niewiele, a jednak wy­
pełnia je niezwykły ogrom twórczości. Zaczynają 
®ię one w 1863 echami dogorywającego roman- 
tyzmu, obejmują następnie cały okres realisty- 
czny (nie dość ściśle pozytywnym zwany) i wre­
szcie peryod nowoczesny, rozstrzelający się na 
Przeróżne niezszeregowane pod jednym sztanda­
rem dążenia. Suchy regestr nazwisk autorów, 
Ilustrujących działalnością swoją krótką epokę, 
Wystarczyłby niezawodnie na zadrukowanie nie­
ci paru arkuszy, nie dziw więc, że dziejopis w 

dziesięciu arkuszach zeszytu niektóre zaledwie 
Wymhnił, niejedno zaś z nich pominął. Dziwić 
®lę również nie można, iż omówienia jego pe­
wnych wybitnych utworów wydają się nam cza­
sem zbyt zwięzłe; że skrócona charakterystyka 
kgo lub owego pisarza nie nosi na sobie cechy 
indywidualnej, lecz przejętej z drugiej ręki; że 
bie brak w zarysie nawet pomyłek faktycznych; 
Ze Wreszcie pośpiech, z jakim kończył swoją bądź 
e° bądź znakomitą pracę, sprawia, iż nie zawsze 
zgadza się w poglądach z samym sobą. Tak 
auprzykład na początku jednego z rozdziałów 
Zalieza Sowińskiego, Asnyka i Pelicyana do epi­
gonów romantyzmu (według mego przekonania 
dwóch ostatnich niewłaściwie), parę zaś kartek 
dalej twierdzi (zupełnie słusznie), że Asnyk 
"przedstawia najwyższe artystyczne wcielenie 
epoki pozytywistycznej11. Drobne usterki jednak 
ńikną wobec wielkich zalet książki, kreślonej 
^oże zbyt nagle, lecz nie zszytej z dorywczych 
Ułamków, szczerej, bezstronnej, obejmującej sze­
roki widnokrąg ideowy, przejętej zrozumieniem 
rudnego i doniosłego zadania, oraz gorącą mi­

łością przedmiotu. Dlatego (zwłaszcza bacząc na 
■doskonałe opracowanie tomu pierwszego) zali­

czyłbym bez wanania jego „Dzieje literatury 
polskiej“ do wyjątkowo najlepszych podręczni­
ków historyi naszego piśmiennictwa, jakie obe­
cnie posiadamy, chociaż autor zowie siebie „fi­
lologiem z powołania, historykiem literatury z 
m u S u “ . Szczęśliwy to przjuiUŁ, stwaiz.ająoy pra­
cę tak cenną1 Co me przeszkadza mi wyrazie 
mniemania, że nie każdy sąd prof. A. Bruckne­
ra uważam *a nieodwołalny. Niektuym prze­
ciwstawiłbym wprost odmienne. Przyznaję je­
dnak, że bardzo wielu dostarczył umysł na 
wskroś krytyczny, że wszystkie łąe*,ą się h a r ­
monijnie w jednolity całokształt barwny i żywy, 
że o ile krytyk mówi o rzeczach przez siebie 
samego poznanych i zbadaujuh, -wyroki jegu oą 
samoistne, oryginalne, wolne od uprzedzeń, ja ­
kim ulegają karyerowicze, albo sekciarscy człon­
kowie i wyznawcy szkół, koteryj i cenakli lite­
rackich. Przecenia niekiedy jednych, nie docenia 
drugich, czyni to jednak nie pod hasłami klik 
i partyj, tworzących towarzystwa wzajemnych 
adoracyj, lecz w imię głębokiego, własnego prze- 
kuuunia, zawsze w dobrej wierze, bez cienia 
złej woli.

Torąuata Tassa znanego dzieła p. t.: 
„Clolfred abo Jeruzalem wyzwolona11, przekłada­
nia Piotra Kochanowskiego, tom drugi, pi ̂ g o ­
towany do druku przez dr. Lucyana Bydła, uka­
zał się świeżo jako 46 tomik „Biblioteki pisa- 
rzów polskich11 w wydawnictwach Akademii umie­
jętności w Krakowie.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dzis w sobotę po raz 4 „Druciarz11, o- 
peretka w 3 aktach Fr. Lehara.

W  niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Jaś i Małgosia11, baśń operowa w 5 
odsłonach E. Humperdincka.

W  niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem przedstawienie teatru ludowego po cenach 
popołudniowych, po raz pierwszy „Knajpa”, 
sztuka w 3 aktach z prologiem Zenona Par- 
yiego.

W i
miasta Żółkwi.

Skarbnicą się nam stała przeszłość
nasza.

Czerpiemy z niej siłę i mou wytrwa­
nia, czerpiemy nadzieję.

Na jej kartach zapisało się tyle na­
zwisk mężów wielkich sercem i czynem, ty ­
le wspomnień z lar w upojeniu, w potędze 
zwycięstw i bohaterstw przeżytych, że każdy 
niemal dzień jest dla nas rocznicą — każda 
godzina przesuwająca wskazówki zegara, zda 
się mówić do nas spiżowym oddźwiękiem, 
otom jest siostrzycą tych godzin chwały, 
tych godzin sławy dziadów waszych i oj 
ców!...

Czasem rozbłyśnie ona w pomroku i 
wyłoni się ku nam świetna, jak gdyby je ­
szcze żywa i istniejąca, wiodąc za sobą da­
lekie echa przebrzmiałych już pieśni i 
czynów.

Dzień jutrzejszy jest tylko jednym, z 
długiego szeregu dni wspomnień. P-zezna- 
czyliśmy go na obchód nie tylko tej roczni­
cy, związanej z faktem założenia przed trze­
ma wiekami miasta Żółkwi, ale oddaliśmy 
go także na własność tym, którzy murom 
żółkiewskim pokrewni, na strażnicy ojczy­
stej zawsze wiernie stali, krew swoją i ży­
cie jej niosąc w ofierze.

Święto Żółkwi jest zarazem ich świę­
tem, jeno kirem żałoby przykrytem. Z ka­
miennych grobowców i obrazów, zdobiących 
do dnia dzisiejszego jej kościoły, spoglądają 
ku nam oblicza dawnych panów tej ziemi i 
włodarzy miasta, przemienionego z biegiem 
lat w relikwiarz przeszłości. Każdy kamień 
■jest tutaj pamiątką. Stąpali po nim bohate­
rzy z pod Bewla, Smoleńska, Kłuszyna, Wie­
dnia, pogromcy Carów, tatarskich hord i 
Szwedów, stąpali Daniłowicze, Żółkiewscy, 
Sobiescy — wszyscy, których nazwiska w 
herbarzu najdzielniejszych, najbardziej pra­
wych synów ojczyzny się mieszczą....

Ze ścian kościelnych zsuwają się wspo­
mnienia z ich działalnością związane. Mężną 
ona była, przepojoną tryumfalnym szumem 
husarskich skrzydeł, które na pola zwycięstw 
ich wiodły. W prezbiteryum żółkiewskiej fary 
widnieją znaki ich chwały. Obraz bitwy pod 
Kluszynem, (4 lipca 1610) zawieszony tutaj 
przez ojca Jana III, Jakóba Sobieskiego, 
kasztelana krakowskiego, bitwy pod Choci- 
mem (11 listopada 1673), dzieło Kestlera 
nadwornego malarza królewskiego, bitwy pod 
Wiedniem (12 września 1863) i pod Parka­
nami, pędzla Marcina A ltamonte. A w bocz­
nych o iwach oni sami. Jak  kryształ czyści, 
prości i olbrzymi, patrzą na nas, na spadko­
bierców swej sławy, tak krwawo, tak znoj­
nie, a tak  uczciwie zdobytej. Ze zczerniałych 
przez wieki płócien, wychylają się ku nam 
konterfekty hetmana Stanisława Żółkiewskiego 
i jego żony Beginy z Herburtów, Jakóba Sobie­

skiego, Stanisława DaniłowAza, królewicza Ja- 
KÓba, i króla Jana, otoczonego skutymi w łań­
cuchy Turkami. A wśród nich, jak gdyby na 
stwierdzenie tej prawdy, że byli zawsze naj­
czujniejszymi stróżami świętej wiary Jaśn ieje  
w barw swych przepychu obraz Matki Bo ■ 
żej. malowany przez słynnego FlorenW*yka 
Carlo Dolce, stanowiący prawdziwą ozdobę 
kościoła.

Żółkiewska fara przetrwała wieki. Wa­
liły się na nią pożary i gromy, łupili ją  na- 
jezńcy, o ściany jej oDijałj się zaióv»nu ra­
dosne hymny dziękczynne, jak i łkaniem prze­
rywane modły o wybawienie z ręki wroga, 
lecz nie zwyciężyła jej żadna zła moc ni po­
tęga. Jak przed laty, odprawia się w niej 
służba boża, jak przed laty płyną z jej dzwo­
nów ukojenia dusz ludzkich zapowiedzi 
lepszych dni.

a  trzeba Żńłkwi tej nadziei. Byra 
ona niegdyś niema) trzecią stolicą Pol­
ski. W  jej murach mieszkali królowie tej 
zierni, stali w gościnie posłowie najpotężniej­
szych mocarstw.

Na żółkiewskich mieszczan składała się 
cała Polska. Dostatek tu rozkwitł, wesele i 
swoboda. Z ubogiej osady W inniki, zapisanej 
w roku It>56 Stanisławowi Żółkiewskiemu, 
wojewodzie bełzkiemu przez A ndrzeja W y­
sockiego, pułkownika buskiego, wyrosła Żół­
kiew, nazwana tak przez właściwego zało­
życiela swego Stanisława Żółkiewskiego, na 
gród obronny, opierający się później zwy­
cięsko nawałom szwedzkim, saskim, koza­
ckim i moskiewskim. Dnia 22 lutego 1603 
r. nadał Zygmunt 111., na prośby ulubione­
go swego hetmana, mieszczanom żółkiewskim 
zupełną wolność rządzenia się według prawa 
magdeburskiego, nadto pozwolił na wybudo­
wanie ratusza i sklepów i odbywanie tar­
gów, które stały się podwaliną zamożności 
miasta. Coraz to nowe gmachy kollegiata, 
ratusz, cerkwie, szpital św. Łazarza, trzy 
drukarnie polskie Letresa, Bubensteina i Ma- 
jerhofera, nawet synagoga i drukarnia he­
brajska (założona na podstawie królewskiego 
przywileju przez Filipa i Dawida Lewi d. 1 li­
stopada 1690 r.), stawiały Żółkiew na równi 
z najznaczniejszemi miastami polskiemi. Mo 
żui protektorzy otaczali siedzibę swoją nieu­
stanną opieką. Po Janie III. dziedziczyli 
Żółkiew Badziwiłłowie, jednam ze śmiercią o- 
statniego obrońcy chrześcijaństwa, zwolna 
zachodzi szczęsna gwiazda Żółkwi. W 1 705 
podkopują jej dawny dobrobyt kontrybucye 
szwedzkie i kozackie, morowe powietrze dzie­
siątkuje ludność, po okrutnym i pamiętnym 
rabunku szwedzkim, niszczy pożar połowę 
miasta, dwa kościoły, szpital i monaster ba- 
zylianek, wreszcie za czasów ks. Karola 
Radziwiłła, który kupił dobra żółkiewskie 
od ks. Maryi Karoliny de Bouillon wnuczki 
króla Jana, wyludniło się już miasto zupeł­
nie przez zarazę, srożącą się od maja 1770, 
aż do późnej zimy. Dnia 3 października 
1772 przeszła Żółkiew pod panowanie Au- 
stryi.

W  ostatnich dziesiątkach lat przy­
pomniane sobie tę skarbnicę pamiątek na­
szych, Dzień jutrzejszy doda jej świeżego 
blasku. I ta jej świetna, taka radosna i taka 
zarazem nieszczęśliwa przeszłość, ożyje w pa­
mięci ludzkiej, przyświęcając wschodzącem 
znów słońcem — drogem przyszłości.

A. W.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ruch towarowy z południowej Fran- 

cyi do Austryi. Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza: W  dniu 31 lipca 1903 zostanie eli­
minowaną taryfa special commun (P. V.) nr. 
414 ażna od dnia 1 stycznie 1901 (przed­
tem nr. 449 z 15 listopada 1883 i nr. 450 
z 15 marca 1881) dla przewozu żelaza i ma- 
teryałów dla budowy kolei ze stacyj w po­
łudniowej Francyi do stacy j: „Lindau trs “, 
„Linz”, „Wien I .“, „Podwołoczyska transito* 
i „Brodj transito“ bez zastąpienia jej inną.

Ropa. W edle informacyi wiedeńskich 
sfer giełdowych, na miejsce rozwiązane­
go właśnie. Towarzystwa „Bopa” powsta­
nie nowe Towarzystwo akcyjne, do którego 
należeć będą: Towarzystwo karpackie, Towa­
rzystwo schodnickie, galic. Kasa oszczędno­
ści, Towarzystwa angielsko-galicyjskie, To- 
rzystwc naftowe w Uryczu, Towarzystwo ha­
nowerskie, księżna Lubomirska i firmy Per- 
kins i Spółka, Perutz i Sp., tudzież Sroczyń­
ski i Bogusz. Towarzystwo to ma przede- 
wszystkiem zakupić całą produkcyę wszystkich 
właścicieli małycn kopalń, by w ten sposób 
zapobiedz oddziaływaniu ich na cenę ropy. 
Kapitał aireyjny tego Towarzystwa wynosić 
ma milion koron.

Międzynarodowy związek staty­
styki cukrowniczej zgromadził wiadomo­
ści, odnoszące się do zasiewów buraków w

r. b. W  Niemczech zasiano 412.093 hekt.., 
w A u s t r o - W  ę g i z e c h  306.160, we F ran ­
cyi 234.200, w Bossy; 564.873, w Belgii 
57.500, w Holandyi 40.343, w Szwecy? 28.732, 
w Danii 14.700. Te same zasiewy w r. p. 
wynosiły: w Niemczech 429.3-' 1 nekt., w 
Austro - Węgrzech 304.000, we Francy 
238.1UJ, w Kossji 597.732, w Belgi 52.300, 
w Holandy* 31.065, w Szwecyi 24.118 i w 
Danii 14.700.

*** Wyrób wódki w Galicyi. W  mie­
siącu marcu 1903 roku wywarzono w 666 
gorzelniach ogółem 7,836.993 do wyrobu c- 
znajmionych stopni alkonolu. Mianowicie było 
w ruchu gorzelń: w okręgu brodzkim 69 
(929.410), bizeżańskim 7G(787.545),czortkow- 
skim 57 (855.810), jarosławskim 25 (278.740), 
krakowskim 9 (76.500), Jrołomyjskirr 45 
(588.96U), lwowskim 30 (301.685) nowo-są- 
deekim 7 (40.070), przemyślan 27 (265.875), 
rzeszowskim 47 (403.660), samuoiskim 24 
(262 300), sanockim27 (210.210), stanisławow­
skim 34 (474.290) ,tarnopolskim72 (1,000.000), 
tarnowskim 32 (236.958), wadowickim le 
(152.610), żółkiewskim 73 (971.870) stopni 
alkoholu,

*** Wyrób piwa w Galicyi. W  mie­
siąc! marcu ly03 roku ogółem było w ruchu 
99 browarów, w których wywarzono 85.672 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 11 (8.258 
h ea t), brzeżańskim 4 (2.086 hekt ) czortkow- 
skim 3 (1.291 hekt.), jarosławskim 13 (6.452 
hekt.), kołomyjskim 4 74T33 hekt.), krakow­
skim 4 (3.490 hekt.), lwowskim 5 (4.786 
nekt ), nowosądeckim 6 (4.213 hekt.), przemy 
skim 2 (5.256 hekt ), rzeszowskim 9 (4.952 
hekt.), Samborskim 5 (3.085 hekt.). sanockim
4 (4.46U hekt.j, stanisławowskim 7 (6.237 
hekt.). tarnopolskim 10 (47.20 hekt.), tar­
nowskim 3 (21.416 hekt.), wadowickim 7 
(10.342 heKt.), żółkiewskim 2 '495 hekt.). 
W mieście Krakowie 2 (4.256 hekt.), we 
Lwowie 1 (8.100 hektolitrów). Ogółem 102 
browarów wywarzyło 108.328 hekt.

*** Produkcya i sprzedaż soli.
W miesiącu marcu 1905 wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 100.020 cent m., sprzedaż zaś 
z zapasów 114.056 cent. metr, W tym samym 
miesiącu r. 1902 wynosiła produkcya 108.577 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 101.269 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w roku 
1903 wyprodukowano o 1.443 cent. metry­
cznych w ięcej,: sprzedano 12.787 centr. metr. 
więcej, niż w tym samym okresie roku ubie­
g ł e .  __________

Wiedeń, 23 maja. (K ursa giełdy 
wiedeńskiej). L osy  a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc 277 —, Austr. zakL kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 272-—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 276-—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 25?-—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. — ■— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. 89‘—, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 117-85. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiliea)
5 zł. 18-60, Lakł- kred. dla h. i p. po 100 
zł 438'—. Clary 40 zł. m. k 166*—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł 84-25, Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 74 '—, Pożyczka m- Lubiany 20 
zł. 6 9 - - ,  Ofen 40 zł. 1 7 1 -- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 174-—, Czerw, krzyza austr. tow. 12 zł. 
54 60, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27-70, 
Losy fund. Arcyksięcia Budolfa 10 zł 6 8 '—, 
Salma 40 zł. m. k. 2371—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 75-—, Pożyczka St Genis 
4G zł. m k. 270-—, Losy Komunalne miasta 
W iednia z 1874 r. 4 4 1 —.

Wiedeń, 23 maja. Cukier 22-53 do 
—■— (spokojne). — Spirytus 40"80 do — ■— 
(bez zmiany). Nafta mezmieniona.

Wiedeń, 25 maja. Targ zbożowy 
(Kursa w koronacn i po 50 klg.).

Pszenica (cisańska) 8-25 do 8-70.
Żyto (słowac.) 7 T ld o 7 '3 0 .
Jęczmień (morawski) 7-25 do 7-8G.
Eukurudza (węgierska) 6-80 do 7-—.
Owies (węgierski) 6 15 do 6-20.
Bzepak —•— do — .
Usposobienie: słabe z powodu zbyt wiel­

kiej podażz. —  Pogoda: piękna

Budapeszt, 28 maja. Ta-g zbożo­
wy. (Kursa w koronach ± po 50 k lg ). Psze­
nica na kwiecień —•— do — —. Psze­
nica na maj 7-66 dc 7-f?. — Pszenica 
na październik 7-39 do 7-40. Żytc na
kwiecień —-— d o —-—. Żyto na październik
6-45 do 6-46. Owies na maj 5‘75 do
5-76. Owies na październik 5-46 do 5*47. 
Kukurudza na maj 6-44 do 6-45. Kukuru- 
dza na lipiec 6-37 do 6'38. Bzepak na 
sierpień 12-40 do 12-50.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: wiatr.

Berlin, 23 maja. Banknoty aostrya- 
ckie 85-35, Spirytus — •—.



Frankfurt, 23 maja. — Austrya- 
ckie Kredyty 21040, Koleje państw. — 
Aipiny 186-30, Disconto — •—, Laura — , 
Mim t any — .

Paryż, 28 maja. Trzyprocentowa renta 
97-82, Mąka 32‘9o

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22-30 do 22-40, loco Ołomuniec 21-05 
do 2115, loco Berno-Wiedeń 2T25 do 21-35 
na czerwiec loco Aussig 22-35 do 22-45. Cu­
kier w kostkach: prim a  89 '— do 89-— , se- 
cunda — do —■— . Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 40-60 do 4 T — Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8 '— do 8'50, g 
licyjska przeźroczysta 29’50 do 30'—. (Certy 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 23 maja. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lw iw , Pszenica gotowa 
7-75 do 7-90, pszenica na term ina7-60 do 7-75, 
żyto gotowe 6-25 do 6-30, żyto na termina
6-— do 6'20, owies obroczny gotowy 5-90 
do 6-25, owies obroczny na termina 5 80 
do 6-—, jęczmień pastewny 5-25 do 5-75 
jęczmień browarniczy 6-—  do 6 50, rzepak 
8 50 do 91—, lnianka — — do — , groch 
pastewny 5-75 do 6-25, groch do gotowania
7-50 do 10-—, w jka 4-50 do 5-75, nasienie 
lniane — — do —■*—, nasienie konopne 
— do — , bób —•— do — , bobik 
5‘50 do 5-75, hreczka 6-25 do 6 50, kuku- 
rudza nowa 5-50 do 0-—, kukurudza stara 
—*— do —’—, chmiel za 56 kilo —•— do 
—•—, koniczyna czerwona 70.— do 85-—, 
koniczyna biała 50-— do 90-— , koniczy­
na szwedzka 60-— do 90-—, tymotka 35- 
do 4 0 - - .

Spirylus loco za 50 litr. gotowy pari- 
łas Tarnopol 16-50 do 16-75 za 50 litr. p a ­
d ła ś  Tarnopol na termin — do — , wy- 
ranty — do — , ekskontyngentowy 
9-25 do y-75,

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie ud l4go maja do 20 
riiaja b r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica stara 7-85 do 8 05, 
now a—  — do —.—, żyto stare 6"15do6-3u, 
now e—*— do — , jęczmień browarny 5-40,
do 5-75, pastewny 5*25 do 5-75, owies 5-80 do
6-lU, breczka — — do —•—, kukurudza zeszło­
roczna 6 50, do 6 75, kukurudza nowa 5 50  
do 6-—, proso — do — , gruch do go­
to w a n ia ? ^  do 915 , groch pastewny 6 — do 
6 '25 soczewica —"— do — , tasola — •— 
do —•— , bobik stary — do — , bo­
bik nowy 5-15 do 5 30, wyka stara — ■— 
de —*— , wyka nowa 450  do 515, koni­
czyna czerwona nowa 62 50 do 70-—, koni­
czyna biała nowa 50-— do 67 50, koniczyna 
szwedzka 60-— do 80-— , tymotka 25-— do 
30-—, anyż rossyjski — — do— , anyż płaski
— do — ■— , kminek — '— do — , rzepak 
zimowy nowy 9'10 do 9 40, rzepak zimowy 
stary 9-25 do 9 50, lnianka — — do — , 
nasienie imanne 10-— do 1025, nasienie 
konopne 7-25 do 7-50, chmiel — • — 
do — — , nowy — •— do — •—, łój 39-— 
do 40-— , nafta zwykła 15-— do —" —, nafta 
salonowa 17-— do — , wosk ziemny —•— 
d o — -— , wszystko za 50 kilogramów, płótno
— — do —"— , skóry surowe —•— do —•—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 37 75 do 
86-15.

Na targ w Podgórzu doprowadzono 
dnia 22 maja 1903 r. bydła rogatego 413 
sztuk, cieląt 215 sztuk, nierogacizny 57 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 64 koron do 70 koron, 
średniej jakości od 58 koron do 64 koron, 
cieląt od 62 koron do 66 koron, trzody od 
80 koron do 86 koron.

OSTATKU POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na dłuż­
szej prywatnej audyencyi ambasadora austro- 
węgierskiego w Petersburgu br. Aerenthala. 
Przedtem odbył ambasador dłuższą konferen- 
cyę z P. Ministrem hr. Gołuchowskim.

Deputacya posłów udała się wczoraj do 
P  Prezydenta Ministrów dr. Keerbera z za­
pytaniem, w jakiem stadyum znajduje się u- 
stawa u prąyinusowem ubezpieczeniu od ognia. 
Dr Koerber odpowiedział, iż wypracowane 
są dwa projekty ustawy. Na jesień zwołaną 
będzie ekspfcityza, po której Rzącl poweźmie 
ostateczne postanowienia.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, źe ko- 
misya wysłana dla zbadania stosunków w 
przemyśle naftowym w Galicyi ukończyła 
swe prace i w pierwszych dniach czerwca 
zjedzie się w Wiedniu celem ostatecznego 
zredagowania swych wniosków.

Z W iednia donoszą prywatnie, że pre- 
zydyum Koła polskiego odbyło wczoraj na­
radę z P. Prezesem gabinetu dr. Koerberem 
w sprawie postulatów K oła; na konfereneyi 
tej były poruszone prócz upaństwowienia ko­
lei Północnej, także postulaty rolnicze Koła. 
Ponieważ nie zostały jeszcze ukończone, 
przeto odroczono do poniedziałku zapowie­
dziane n? dzisiaj posiedzenie Koła polskiego.

W kołach watykańskich uważają za 
rzecz pewną, że Ojciec św. na najbliższym 
konsystorzu, który odbyć się ma w drugiej 
połowie czerwca, wyniesie do godności kar­
dynalskiej następujących książąt Kościoła: 
nuneyusza w W ieduiu msgr. Taglianiego, 
nuneyusza w Lizbonie msgr. Ajutiego, pa 
tryarehę w Oarogrodzie msgr. Nocellę, se­
kretarza kongregacyi koncyliów msgr. Ca- 
yiohoniego, ks. arcybiskupa Salzburga d r 
Kutschthalera, arcybiskupa Kolonii dr. F i­
schera i arcyb. W alencyi Ferrerę.

Węgierskie ministerstwo obrony krajo­
wej zawiadomiło władze komitatowe, że w 
skutek ostatnich znanych politycznych wy­
padków pobór rekruta na Węgrzech został 
ponownie odroczony i nastąpi w okresie od 
1 lipea do 29 sierpnia.

Walne zebranie delegatów z W. Księ­
stwa Poznańkiego celem ułożenia listy kan 
dydatów na posłów do parlamentu niemie­
ckiego odbędzie się we wtorek d. 26 b. m 

Proces, wytoczony członkom komitetu 
wrzesińskiego o rzekome ułatwienie ucieczki 
Piaseckiej i Bednarowiezowej, wyznaczony zo­
stał w Gnieźnie na dzień 15 czerwca. Oprócz 
osób, których nazwiska już podaliśmy, zasią­
dą na ławie oskarżonych p Józef Kościelski 
i ks. prałat Stychel, których jako członków 
sejmu pruskiego prokuratorya pociągnąć mo­
gła do odpowiedzialności dopiero po zam­
knięciu sejmu.

Drugi proces polityczny odbędzie się 
również w Gnieźnie dnia 8 czerwca przeci­
wko gimnazyalistom i akademikom, oskarżo­
nym z powodu uczenia się Mstoryi i litera­
tury polskiej bez wiedzy dyrektora gimna- 
zyum. _____

We Francyi występuje coraz silniej na 
pierwszy plan kwestya zniesienia konkordatu 
i rozdziału państwa od Kościoła, Wiadomo, 
że znany publicysta i deputowany Pressense 
wygotował już zupełny projekt tej wielkiej 
reform y; zdaje się jednak że dużo jeszcze 
wody upłynie, zanim stanie się ona ustawą; 
w samem łonie gabinetu panuje rozdwojenie 
w tej sprawie. W zasadzie rząd jest przy­
chylny myśli rozdziału państwa od Kościoła, 
ale pragnie działać powoli. Przeciwnikami 
wypowiedzenia konkordatu są przedewszyst- 
kiew ministrowie Rourier i Delcasse, repre­
zentanci umiarkowanego kierunku, jak rów­
nież m inister oświaty Ghaumie, Z U m ini­
strów 6 są zwolennikami rozdziału a na ich 
czele prezes gabinetu Gombes, oraz m inister 
wojny Andre. W tej różnicy zdań tkwi za­
rodek przesilenia w przyszłości.

Kraków, 23 maja. (Tel. prywatny). 
Na dzisiejszein posiedzeniu magistratu pod­
niósł fizykat potrzebę wezwania wszystkich 
iraktykujących w Krakowie lekarzy, aby do­
nosili flzykatowi szczegółowo o każdym wy­
padku pojawiającej się tu nowej choroby, 
'Dolegającej na opuchnięciu oczu i twarzy, 
na silnych bolach stawów i mięśni. Idzie bo­
wiem o zebraniu naukowego materyału i o- 
chronę zdrowia ludzkiego. Sprawą tą zajmie 
się także komisya sanitarna. Choroba nie jest 
śmiertelną, przebyło ją  kilkanaście osób, a 
szerzy się dalej.

Kraków, 23 maja. (Tel. pry  w.). Nad­
zwyczajne walne zgromadzenie członków To­
warzystwa tatrzańskiego w sprawie budowy 
schroniska nad Morskiem Okiem odbędzie się 
14 czerwca b. r.

Zakopane, 23go maja. (Tel. p ry  w ). 
Komisya techniczna austro-węgierska rozpo­
częła już prace około wytyczenia granicy nad 
Morskiem Okiem między Galicyą a Węgrami 
na podstawie wyroku sądu polubownego. Ze 
strony austryaekiej należy do komisyi star­
szy inżynier Wszeteczka. Prace komisyi utru­
dniają opady śnieżne.

Wiedeń, 23 maja. Z okazyi zaślubin 
Najd. Arcyksiężniczki Maryi Anny z ks. Bur­

bońskim Eliaszem odbyła się dziś w połu­
dnie w Borgu uroczysta renuncyacya w obe­
cności Najj. Pana, Najd. Areyksiążąt i w 
asysteneyi m inistra hr. Gotuehowskiego, ks. 
kardynała Gruschy, Ministrów i t. d.

Wiedeń, 23 maja. Najj. Pan złożył 
wczoraj przed południem wizytę ks. Luitpol- 
dowi bawarskiemu, który niebawem rewizy­
tował Cesarza. Książę regent bawarski odje 
chał wczoraj wieczorem z powrotem do Mo­
nachium.

Wiedeń, 23 maja. Wiener Ztg. ogła 
sza: Najj Pan zamianował starszego radcę 
rachunkowego, Władysława K o l b u s z e w -  
s k i  egu,  dyrektorem rachunkowym i naczel­
nikiem oddziału ,-achunkowego kvajowej dy 
rekcyi skarbu we Lwowie.

Wiedeń, 23 maja, Wiener Ztg. ogła­
sza : rozporządzeniem Ministerstwa handlu 
w sprawie poboru emerytur dla ustanowio 
nych za dekretem pocztmistrzów, pomocni 
ezych urzędników pocztowych i manipulan- 
tek pocztowych i telegraficznych. Postano­
wienia ł e odnoszą się także do pensyj wdo­
wich, dodatków na wycnowanie, pensyj sie­
rocych, odprawy i kwartalnej pensyi w ra­
zie śmierci.

Wiedeń, 23 maja. P. Prezydent Mi­
nistrów, jako kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości, przeniósł adjunkta sądowego, 
Ludwika S u m m e r - E r a s o n a  z Radomyśla, 
do Białej i zamianował adjunktami sądowy­
mi auskultantów : Tadeusza Stanisława P a- 
s z k i e w i c z a ,  dla okręgu wyższego sądu 
krajowego w Kiakuwie; Władysławo. Ś wi ą -  
d r o w s k i e g o ,  dla Frysztaku ; Jana G r o ­
ch  a dla Radomyśla i Jana J a c h n ę  dla 
Siemienia,

Wiedeń, 23 maja. Ogłoszone dziś w 
Wiener Zeitung rozporządzenie Ministerstwa 

handlu, w sprawie emerytury pocztmistrzów, 
wchodzi w życie d. 1 czerwca 1903. Wszy­
scy zl dekretem ustanowieni pocztmistrze, 
pomocniczy urzędnicy pocztowi, manipulantki 
pocztowe i telegraficzne otrzymują zaopatrze­
nie państwowe, a mianowicie mężczyźni o- 
trzymują emeryturę, wdowy po nief pensyę, 
dodatek na wychowanie, pensye dla sierót 
i trzymiesięczną pośmiertną pensyę (Sterbe- 
ąuartal). Kobiety zaś otrzymują emeryturę, 
wynagrodzenia i trzymiesięczna pośmiertną 
pensyę. Go do wymiaru emerytur zaznaczyć 
należy, ze po 10 latach policzonej służby o- 
trzymują c: wszyscy jako emeryturę 40% 
pensyi zasadniczej (t. j. bez dodatków) za 
każdy następny rok dochodzi 2 o L  a po. 40 
latach służby otrzymują pełną pensyę.

Dalsze rozporządzenie Ministerstwa han­
dlu rozwiązuje z dniem 31 maja 1903 sto­
warzyszenia pensyjne dla urzędników poczt 
krajowych we wszystkich krajach koron­
nych.

Poznań, 23 maja. (Tel. pry  w.). Jutro 
odbędzie się na wielkiej sali bazarowej wielki 
wiec polski; na porządku dziennym sprawa 
wyborów westfalskich a Polacy,

Osiek, 23 maja. Polieya wykryła taj­
ną czytelnię uczniów wyższej szkoły handlo­
wej ; w czytelni tej były przeważnie same 
polityczne dzienniki. Należało do niej 70 
członków. Stowarzyszenie to natychmiast roz­
wiązano a dyrektor szkoły zarządził śledztwc 
dyscyplinarne.

Petersburg, 23 maja.(Tch pr.). Sylu­
buski gubernialny marszałek szlachty, Poli- 
wanuw, mianowany gubernatorem wileńskim.

Petersburg, 23 maja, (Tel. p ry  w ] 
Finlandzka Gazeta ogłasza, że na rozkaz 
cara wstrzymano pensyę byłemu senatorowi 
fińskiemu Mechelnowi.

Rzym, 23 maja. Najbliższy konsystorz 
naznaczono ofieyalnie na 15 i 18 czerv ca. 
Kardynałami mianowani będą między inny­
mi arcybiskupi salzburski i koloński oraz 
nuneyusz papieski w Wiedniu Talliani.

Rzym,, 23 maja. Donoszą z Benewen- 
tu, że tam i w kilku innych miejscowościach 
prowineyoualnych dało się uczuć lekkie 
trzęsienie ziemi. To samo donoszą z prowineyi 
Avelino.

Paryż, 23 maja. Deputcwani Paryża 
postanowili wnieść projekt ustawy, zniżającej 
cło importowe na zagraniczne zboże o dwa 
fr. na 100 klg.

Paryż, 23 maja. Grupa senatorów, do 
której także należą Waldeck-Rousseau, Du- 
puy, Deerais, odbyła wczoraj kunfereneyę w 
sprawie kongregacyj. Większość pochwaliła 
postępowanie rządu wobec kongregacyj mę­
skich i wyraziła zapatrywanie, że postępo­
wanie wobec żeńskich zakonów powinno być 
zmienione, a ich prośby o autoryzacyę szcze­
gółowo badane.

Paryż, 23 maja. Echo de Paris do­
wiaduje się z ofieyainego źródła, że król W i­
ktor Emanuel w podróży dc Londynu przy­
będzie do Paryża i będzie 14 lipca na wiel­
kiej rewii wojskowej. Z Paryża uda się do 
Gherbourga; tam czekać będzie włoska eska­
dra, która przewiezie króla do Portsmouth.
O rewizycie Louoeta nic nie wiadomo.

Paryż, 23 maja. Kapitan Poirier, któ­
ry w wykładzie wojskowym krytykował rząd, 
został przeniesiony w stan spoczynku.

Nancy, 23 maja. Aresztowaną nieda­
wno młodą kobietę, którą podejrzywano o 
wspólnictwo z aresztowanym pod zarzutem

oŁpiegustwa Balliąuettem, wypuszczono na 
wolność, ponieważ udowodniła, że jest n ie­
winną.

Ghrystyania, 23 maja. Stan zdrowa 
Ibsena niezmieniony,

Konstantynopol, 23 maja. Ze stro­
ny Miłku mocarstw, między temi Austio-Wę- 
gier i Niemiec poczyniono w Atenach i u 
naczelnego komisarza Krety ks. Jerzego usil­
ne przedstawienia przeciw podniesionemu 
ponownie projektowi połączenia Krety z Gre- 
cyą. Porta otrzymała w tym Kierunku uspo­
kajające zapewnienia.

Konstantynopol, 23 maja PewicL 
człowiek, prawdopodobnie należący do ko­
mitetu rewolucyjnego, sttuał się przekupić 
znaczniejszą sumą służąeegc francuskiej am­
basady i nakłonić go, by podłożył w amba­
sadzie bombę dynamitową.

Ponieważ do wydarzenia tego w pierw­
szej chwili nie przywiązywano znaczenia, nie­
znajomy ów uszedł i nie zdołano go uwięzić, 
ani sprawdzić, czy rzeczywiśeie chodziło o 
zamauh. fudobnie też układano zamach na 
rossyjską ambasadę dochodzenie me wyKryło 
niczego. Wzmocniono straże koło ambasad®

Londyn, 23 maja. Times donosi z To- 
Kio : Urzędowo zaprzeczono wiadomości o wy­
słaniu rossyjsKiego wojska nad rzekę Yalu.

Tanger, 23 maja. Agencya HavaM  do­
nosi z Fezu pod dniem 17 b. m., że wojsko 
szczepu Semur odpadło od sułtana i oblegio 
miasto, zostało jednak odparte straciwszy 100 
zabitych i wielu rannych.

Pekin, 23 maja. Edykt cesarski pole 
ca wicekrólom Juinan i Kwaifinu, aby na 
tychmiast uśmierzyli wybuchłe tam powsta­
nie. Powstańcy zajęli miasto Linanfu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 maja 1903. Giełda po­

ranna. (Yorbdrse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-26, Renta majowa 100 55, Węgier 
ska renta koronowa 99-40, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 669.— , Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 730-— Akcye Anglo* 
banku 276*—, Akcye Unionbanku 53050. 
Akcye Bankvereinu 485-—, Akcye Lander- 
banku 41P — , Akcye Kolei państwowych 
681-75, Lombardy 48-—, Akcye Kolei Elbe-
thal — — , Akcye Fabryk: u r o n i --------- -•
Akcye tytoniow e , Akcye Aipiny 383-75.
Akcye Rima Muranyi —•—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa zelaz 1678‘—. Losy ture­
ckie 118-25, Ruble 25*275, 4-proc. Gal po­
życzka kraj, z r. 1893 99 '—, 4-proc. Listy 
zastawne Banku kraj. 99’—, 56 1. listy ToW< 
kredytowego ziemskiego 98-15.

Usposobienie: lepsze.
Wiedeń, 23 maja. 1903. Gietda po­

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30- 
Marki 117-20, Renta majowa 10055, Węgier­
ska renta ko-onowa 99-40, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 669-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 730- — , Akcye Anglo- 
banku 27550, A kcje Unionbanku 530'—-, 
Akcye Bankvereinu 484-—, Akcye Lander- 
banku 413-50, Akcye Kolei państw. 682— > 

Wiedeń, 23 maja. 1903. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 3Q 
Akcye austryackiege Zakładu kredyt. 668"rt5 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 729-50, 
Aacye Anglobanku 276-—, Akcye Umonban- 
ki 529-— , Akcye Landerbanku 413-50. Akcye 
Bankyereinu 48350, Akc. Bodencredit 960—-> 
Akcy6 galic. Banku hipotecznego 539— ) 
Akcye kolei państwowych 681-50, Akcye ko­
lei Południowej 48-50, Akcye Tramway A) 

■*—, Akcye Tramway B )  —•—, Akcye 
kolei Elbethal 431-— , Akcye kolei Półno­
cnej 5555 — , A keye kolei czerniowieckiej 
575-—, Akcye Aipiny 38350, Akcye BiMa 
Muranyi 476 —, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1675-— , Akcye Fabryki bron* 
— ■—, Akcye Tureckie tytoniowe 344— > 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 98-70, 
Renta majowa 100 50, A ustryacka Renta koro­
nowa 10U — W ęgierska Renta koron. 99-40, 
56 1. Listy Tow kredytowego ziem. 98-20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 9 9 '—, 4 i p$  
prc. Listy Banku krajowego 101-75, 4 p 6' 
Listy Banku hipotecznego 98-25, 4 i poł pr®’ 
Listy Banku hipotecznego 101-40, 5 prc. Li- 
sty Bamtu hipotecznego 112-—, 4-prt. Ga,‘ 
Obligaeye propinacyjne 99-85. 4-prc. Ga  ̂
pożyczka kiaj. z r. 1893 9945, 4-prc. P0'  
życzka miasta Lwowa 96-50, Losy turecki® 
1 1 8 -- , Marki 117-15, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e o k L
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Projektujemy i wykonujemy.

Ogrzewania centralne, wentylacye, wodo- 
c|ągi i kanalizacyę rurową, łaźnie, ła-
fcenki, wiercenie studzien i ustawianie pomp, 
Pralnie i susznie mechaniczne, Oświetlenie pa­
tentowe naftowem światłem żarowem „Znicz" 
(w miejscowościach nie posiadających gazowni).

Chylewski, Hruby i Ska
dawniej WŁADYSŁ1W fflEMEKSZA

Biuro techniczno i Zakład instalacyjny we Lwowie,
*1. K opern ika  1. 15 A., I I .  piętro.

Przyjmujemy zamówienia na:
Maszyny, kotły parowe, Chłodnie mecha­
niczne, fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki 
drożdży, Browary, Tartaki, Młyny zwykłe 
i automatyczne. Lckomobile i motory ga­
zowe, benzynowe, spirytusowe (szwtizkie i 

amerykańskie etc. etc.

Publiczna hala aukcyjna
Lwów, Pasaż Mikolascha.

WYSTAWA rzeczy przeznaczonych na sprzedaż warta widzenia z powodu znacznej ilości dzieł sztuki i starożytności. Eownieź mnóstwo 
rzeczy do praktycznego użytku jau: meble, dywany, fortepiany, powozy, maszyny do szycia, rowery, maszyny do pisania, złote i srebrne 
przedmioty, chińskie srebrc, zegary, ubrania i t. d. jednem słowem wszelkiego rodzaju ruchomości tanio no nabycia. LI6tTACYŁ odby­
wają- s ę co tydzień we czwartki o godzinie 4-tej po południu, WYSfAWA otwarta codziennie od godziny 8-mej rano do 8-mej wiec: ór, 
w niedziele i święta od godziny 9-tej do 12-t'j przed południem BIURO dc przyjmowania rzeczy na sprzedaż otwarte codziennie od 9-tej 

'rano do pół do 1-szej w południe, dla drobniejszych rzeczy tauże i po południu od 3 eiej ao 6-tej.

Odznaczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w rokn 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  JE>JFŁIIVi:XJ&
Lwów, ulica Mickiewicza 1. 2  ( r ó g  placu Smolki)

p o l e c a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, uraz 
tutki »PRIMUS< specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE<.

Nadesłane.
Kenty Państwowe przeznaczone do 
konwersyi przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania bezpłatnie, 
°raz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sokal Sc Lilien
Don bankowy i kantor wymiany.

Rzadka sposobność!
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 

ŷka angielskego, wysyła pisemnie 
^ tygodniowych lekcyach z wymową, 

wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 
Y ickers-Janko wskl

nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
poczta w miejscu.

b la d a c zk a  
D e n e rw o w a n ie
TRtJDNY PuWROT 

BO ZDRAWIA 
1,0 Wszystkich chorobach.

WYLECZENIE
RADYKALNE

t przez użycie

&UXIRU Sw W INCENTEGO a PAULO
Jedyny środek upoważniony specialnie 

®bjssnienia i SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105,mSt Domimąuc,w Paryże 
°kłsś główny srodkow Sw.Wincentego a Paulo I .passage Saulniti ,Paris, 
" W t  Frtiopekta bezpłatnie w aptece Pana Guine'1, Paryż- * i r ł

Lwowie w aptekach PP.. Mikolas. ńa i Wewiór- 
•tiego W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniew­

skiego i Bedyka.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
MARJÓWKA pod Lwowem.

Sezon rozpoczynam 15. maja. Zgłoszenia i wyjaśnie­
nia pod adresem: dr. Józef Zakrzewski, Lwów, ul. 

Akademicka 1. 28.

Zalecamy „SAMOUCZEK" REUSS- 
NERA, najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych; 
niemiecki go, angielskiego, francuskiego i ru­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis (zob. ogłoszenia).

Franciszka Wilhelma w|  
| herbata przeczyszczająca

do nabycia w każdej aptece lub u 
wytwórcy

IF r a n c isz k a fiM ia l
aptefcarza, c. I  dustawcy nadwornego 

wjfeunkirchen, ̂ łustrya Ĵ fiższa
pc K. 2 za paczkę lub posyłkę po­
cztową zawierającą 15 paczek za K.
24 — opłaconą do każdej miejsco 

wości Austro-Węgier.
Prawdziwa tylko jeśli opakowanie za­
opatrzone jest herbem miasta Neun- 

kircheu (dziewięć kościołów).
Na składzie w aptece: Z. Ruckera we Lwowie. IB

Dr. A. Z. Kołaczkowski
ordynuje jak dawniej od 1. maja w Karlsbadzie 

Stadt Athen naprzeciw kolumnady Miihlbrunnu.

(Alte Wie8e „Drei Stoffeln")

Dr. W. Maleszewski
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje dc przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki,
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwan^

Depozyta schowkowe
( S a fe  D e p o s its ).

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Przyjechali de Lwewa.
Dnia 23. maja 1903.
HOTEL GEOBGE.

PP. K hr. Bomer z Brzuehowic. A. hr. Bo- 
mer z Wierzbie, J. hr. Dzieduszycka z Martynowa, 
M. JaiunUwska z Załanowa.

HOTEL STADTMtJLLEBA.
P. A. hr. Łoś z Krosna.

Wystawy i Muzea.
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w dumu niegdyś 
Biesiadeckich (p^zy placu Halickim), Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 te do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. ll^ e j  do i-sze,,.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedi~nlę 30 hal., w ćmie 
powszednie 6C hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwai ty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

c e  j r j s r i  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 23. maja 1903.

I . Akcye za sztukę.
banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
«ankn gal. dla handlu i przem. 
I po zł. 200 (400 kor.) . . . .
o to ku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

likwidaeyi . . . . . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 

,420 kor.) . . . . . . .
Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.)

K

przemysłowe!
płacą [żądają

arni w Bzeszowie po 200 zł.
u, w. a. (400 k o r .) .........................
*»bryki wagonów w Sanoku przeJ- 
ą, tem Lipińskiego po 500 kor. 
"°w. dla gal. przedsięb. elektry- 

eznyoh wod. po 200 zł. (400 kor.)
Listy zastawne za 100 kor, 

®*Oku h. g. 5 #  w. a. wyl. z 10<6 
» „ „ 41/,% „ los w 50 i.
„ : n 4 *  „ 601. po 200 k.
» kraj. 4!/,% „ los w 51 1.

n, tl „ 4  %  „ los W 57 1.
*0W. kred. gal. ziem. 4% (pierw-

®a eiu ya ■ .........................
A»w. krud, galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t .........................
4% los. w 56 l a t ....................

U l .  Obligl za 100 kor. 
funduszu propin. 4%  w. a. 

fiO-JW funduszu propin. 5%  w. a 
komunalne banku kr. 5%  i2 em.)

» » n 41/, (3 em.)
.» . » » » 4 #  (4 em.)

lokalne dtto 4% po 200 kor. 
“ożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

n „ 4% po 200 kor. z ro-
p 1893 ...................................
‘ Otyezka m. Lwowa 4 #  po 200 kor.

„ » 4‘/,% „ 200 „
IV. Losy.

Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .
V. Monety.

.. ®kat cesarski ..............................

ino ^ l i  rosyjskich srebrnych 
Iho rosyjskich papierowych 

marek niemieckich . . . .

540 —

walutą koron.
K. h. K. h.

B5Ó -

574 —

400 —

111 50
101 30
97 80

102 25 
99 -

98 20

98 40 
98 10

99 70 
103 50 
102 40 
102 -  

98 80 
98 80

99 60 
96 60 

101 50

74 -

1] 24 
19 — 

fe50 — 
252 -  
116 80

260 -

580 -

350 -  

420 -

102 -

102 95 
99 70

98 80 

100 40

99 50 
99 50

100 30

79 -

11 40 
19 20 

254 
254 50 
117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. maja 1903.

A. Ogólny dług państwa. plącą żądają
"toolity dług państwa w banknot.
® toj-listopad .........................  . 100.65 100 85
*frezeó-lipiec.................. 100 40 100 60

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ...................................  100.75 100.95
kwiecień-październik.................... 100.65 100.85

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 171.— 181.—'
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.35 154.35
„ 1860 pu 100 zł. 4 Pr. . 1 8 3 .-  184.70
„ 1864 po 100 zł . . 248 .- 251—
„ 1864 po 50 zł. 2 4 8 .-  251.—

Listy zast. domen pańsń po 120 zł. 5 pr. 300.— 301.—‘

B. Bing państwa (w azystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................121.30 121.50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  101.10 101.30

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. A1 brechta za 100 zł. 4pr. 100.30 101.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podattra za 100 zł. 4 p r . . . . 119.70 120.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5®/*

pr. (ostemp. akcye) ....................  506. - 510.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr...........................................  1 2 9 .-  129.70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr. . . , . . 100.35 101.35 
Kol. Arcyas. Budolfa w wal. Koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 101.10

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135.20 135 50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 -1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................  100.35 101 30
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................  100.65 101.65
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r . ..................................................  100.35 101.35
Kol. ga'ic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r . ........................................100.10 101.10
Kol. lwowsko-czem-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................100.— 101.—
Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................  119.50 120.50

D. Bing państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —

„ „  B w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................. 99.40 99.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 157. -  159.—
„ roż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 199.— 201.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 1 9 9 .-  2 0 1 .-

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .........................  99 25 100.25
“  ‘ za 100 zł. 4 pr........................ 9895 99.95

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................. 2 7 6 .-  2 7 9 .-
Poż, regnl. Dunaiu z r 1878 los 5 pr. 107.15 108.15 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 tor t  p> . . . . 99.50 100.50

6.35 96.85

Bukowińskie obi. propinanyjne los za
100 zł. 5 pr. .  .........................

Gal poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ n n n 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . . . . . . .

Renta włoska za 100 lirów (96 kur.)
4 pr.................. ..................................  — —.—

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89.50 91.50
Tureckie obi. prem. kol, za 400 fiank. 118.2-5 119.25

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. hi ziem. los w 5) 1. 4 pr.

„ „ obi, prem. z r. 1880 3 pr.
n » * ». 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ » 10S 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» » » » los f  4\ P r- •r. e n n „ 60 1. za 200 kor.
4 pi.....................................................

Gal. Tow. kred, ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ » „ 4 pi. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ » „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego d'a Galicyi Lodom.
4V* pr. 511/, lat zwrotne , . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr..............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
a 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

10 k. 4

płacą żądają płacą żądą ą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54.60 55.60

1 0 4 .- 105.- Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 27.— 2 8 .-
—.— —.— Losy fund. arcyks. Budolfa iG zł. . 6 8 . - 7 2 .-
99. - 99.80 Salma 40 zł. mk.............................. 237.— 238.80
99.40 100.40 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 75.— 7 7 .-

St. Genois 40 zł. mk. . . . , . . 2 7 0 .- 320—

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 : pr.
Austro-węg. t anku 401/. lat los. 4 pr. 

.  „ „ 50 lat los 4 pr.

EL Obligacye z praw 
za 100 zł nom.

Tow. żegl. par. po Dunaiu za 100 i 
200 zł. 6 pr. . . . . , . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd, em, z r. 1886 4 pr. 

» n n n r. n 1887 4 pr.
n n a » n ii 1888 4 pr.
ii b n n n ll 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. ,  .........................

Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r . ......................... .....

Gal. kol. lok. wschód, za 160 zł. 4 pr. 
Węg, gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ,  „ „ 1887 za 206 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę)

99.20 100.2G
277— 28: —
272— 276—
105.75 —.—
98.25 99.25

111.50 112.40
101.10 l02.iC-

97.75 98.75
97.70 98 70
99— —.—
98.50 ___

101.76 102.75

103— ——

101.70 102.70
99— 100—

100.50 101.50
100.5) 101 50

rszenstwa

110.50 111.50
116.25 117—
100.50 101.50
100.50 101.50
100.50 101.50
100.50 101.50

94.60 95.20

99.50 100.50

Sasilica) 5 zł. 
and. i przem. 100 zł.

Budapeszt nskie |
Zakład kred. dla 
Clary 4C zł. mk.
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Sakow a 20 zł. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Palffy 40 zł. mk-

108.70
108.70 
99.50

18.75 
4 3 8 .-  
1 6 6 .-  

. ,25 
7 4 .-  
68 ,- 

m  -

109.70
109.70 
100.50

19.75 
4 4 1 .-  
1 7 6 .-  

88.25 
7 8 .-  
7 3 , -  

178 50

Pożyczka m. Siauisławowa 20 zł. . —.— ------
„TryestulOOzf.mk. 4l/%pr. —.— —
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250 —

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 276 — 277.—

banku handl 500 zł. . . . 2710.— 2721.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — —.—
Weg. oanku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esL 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł. . . .

dla nandl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

Austro-węg. 140C k. . . .
Związk. (Unionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł 
ka 100 ~Zivnosteńska banka 100 zł.

730.-50 731.50 
5 1 7 .-  5 1 9 .-  
539.— 5 4 1 .-  
220.— 2 4 0 .-  
411.— 412.— 

1632.— 1642.— 
529.— 531.— 
2*7.50 248.50 
2 5 2 .-  253 —

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410.— 418. 

akcye zakład. 200 zł. 394.— 4 0 0 .-ikcyi
Kiici półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5555.— 5575
Kołom, kol lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 576.—
„ wschód-galic.-lokaln 200 zł. . 392.—
„ państwowymi 200 zł. . . .  —
„ południowe, 200 zł..............................—.—
„ węg. galie. I. 200 zł. . . .  . 411.—

Austr. ^ow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 856.—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Brus 1J0 zł . 672.— 676.
Galie, karpackie naft tow. 500 kor. 980.— 990.
Austr. tow. górnicze Alp>ne 100 zł. . 387.—
Pragskieec tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1680.—
Sehodnicy 500 kor.................................... 710.

579.-
400.-

412.-
860.

388.-
1690.-
720.-

Tureck. zarz. tytoniow. 50(> franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 335.— 39C —

N. W E K 8 L B.
Berlin za 100 marek 5 pr . 117,15
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr . 231.60
Paryż za 100 franków . . . .  95.20
Petersburg za 100 rubli 41/. pr. —
 ..........................  117.20

95.20 
95.2C'

Niemieckie b an k i.
Włoskie banki. .
Francuskie banki 
Szwajcarskie b a n k i .......................... 95.2C

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................... 11.31
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankowka.........................  19.06—
20-markówka . . . .  . . 23.42
BoByjski półimperyał . . .  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.12*/*
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.20
B uble......................................................2.53

117.35
239.80

95.35

117.45
95.40
95.30
95.30

11.36

19.09
23.51

i m 2 1/,
95.40
i.U*U

August Schellenberg i Syn
Dom bankowy i  Kantor wymiany 

w e L w ow ie, ul« K aro la  L u d w ik a  1.
»Gazeta Lwowska* Nr* 118 z dnia 24. maja 1903.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata rocznie vre Lwowie zł. 1-70 

na prowincyi zł. P80 z dostawą.
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Licytacye.
L. cz. E. 102/3 (4) [4105 2 - 3]

Na ż(juanie Marcina i L a ta i^ n y  Gi- 
zów, odbędzie się dnia 15. czerwca 1903 o 
godz. 10 przed południem w Sądzie w Li- 
mauowy w biui^e Nr. 5 licytacja 16/tj4 
części realności lwh. 5 gm. kat. Piekiełko 
objętej, Maryanny Wilczkowej, Jana Wilczka, 
A n n y  Surmowej, Jędrzeja Waktora, Jana 
Waktora, Rozalii Golonkowej, małol. Małgo­
rzaty Sobczak własnych.

NierucHumość powyższa, wystaw lona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1698 kor. 96 hal. 

Najniższa cena wynosi 1132 kor. 64 hal. 
W arunki licytacyjne i inne odnoszące 

się do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 4.

0. k Sąd powiatowy 
Limanowa, dnia 4. maja 1903.

L. cz. E. 22/3 (6) [4101 2 - 3 ]
Dnia 6. czerwca 1903 o gudz. 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11 licytacya realności objętej whl. 
181 ks. gi. gm. kat. Huczko 1.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
3150 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2100 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
In-.ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 3. maja 1903.

L. cz. E. 34/3 (10j [4106 2— 3]
Dnia 13. czerwca 1903 o godz. 9 przed 

I ołudniem, sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. VIII. odbędzie się Lcy tacy a realności 
lwh. 18 i połowy realności 19 ks. g r  gm. 
kat. Baczyn objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, 'jest oceniona na loa8 kor. 
01 hal.

Najniższa cena wynosi 1092 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 2. maja 1903.

L. cz. E. 247,3 (6) [4161 1—2]
Dnia 12. czerwca 1903 o godz, 9 przea 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya realności objętej 
whl. 317 ks. grunt gminy Suszno z przy- 
należytościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1900 kor., przynależności 
zaś na 392 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1528 kor. 40 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 29. kwietnia 1903.

L. cz. E. III. 2476/2 (15) [4173]
Dnia 9. czerwca o godz. 10 przed po­

łudniem odbędzie się w sali 6 sądu tu te j­
szego licytacya realności pod 1. kons. 13522/4 
we Lwowie przy ulicy Działyńskich 1. orj. 
6 położonej whl. 1590 II. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
52.348 kor. 86 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 26.174 kor. 43 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w Oddziele III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości aie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niej uchumości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy eh wydat zejumeh tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 20. kwietnia 1903.

L. cz. E. 1267/2 [4136]
Dnia 16. czerwca 1903 o godzinie 9 

przed południem w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 7 odbędzie się relicytacya 7,10 części 
realności hwl. 120 gm. Nadworna, oceniona 
na 1052 kor, 10 hal.

Najniższa cena wynosi 526 kor. 5. hal., 
puniżej której .sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lLyt»cya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dó doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 7. maja 1903.

L. cz. E. VIII. 394/2 (6) [4093]
Dnia 15. czerwca 1903 c godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 51. licytacya real­
ności lw h 191 ks. gr. gm. m Przemyśla 
pod lk. 250 Śródmieście z przynależnościami.

Nieruchomość z przynależytościami oce­
niona na kwotę 24.000 kor.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 12 005 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć puuczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec który cl niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gtyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom oenka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 2. maja 1903.

L. 8962/903. [4S6J]
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składownia tytoniu w Leżaj­
sku będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

Składuwnia ta umieszczoną być mo­
że tylko w dotyehezasowem miej ;cu lub 
w domach pod Nr. 3'1, 32, 33, 35, 37, 39, 
4 , 42, 43 i 44 w rynku Leżajskim poło 
ZoDych.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. 
Magazynu tytoniowego w Rzeszowie i ma 
na razie zaopatrywać w potrzebne ma- 
teryały tytoniowe 76 trafikactów tytoniowych. 
Główna składownia połączona jest z trąbką 
składową.

Składów nik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych, tudzitż 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1902 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 92.231 kor. 
03 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tyteniu w tej składowni wynosił w 
tym czasie 1496 kor. 47 hal., sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych

i blankietów wekslowych 14871 kor. 20 hal., 
od drobnej sprzedaży tych znaczków warto­
ściowych przyziianą będzie składowmltowi 
prowizya w wysokości 1 V»0/0 procentu od ich 
wartości. Znaczki stemplowe, blankiety we- 
ksiune i listy piaowuiowe mają być pobie­
rane w Leżajskim c k, Urzędzie podatirowym.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta pi&enOiu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoiiiowych i 
na podstawie przepisu dla skłsuLwników ty­
toniu, względnie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo 
rach straży skarbowej i u tych pifeiwasyeh 
nabyte za zwrotem kosztów. Lrukowane 
formularze ofert można otrzymać bezpłatnie 
u władz skarbowych I. instanc/i i w nadzo­
rach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie stupy 
procentowej od wartości sprzedanego mai-e- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wj stawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowaną 
najdalej do 16. czerwca 1903 do godziny 11 
przed południem u Naczelnika e k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Wadyum wynosi 500 kor. i ma być 
złożune w c. k. Urzędzie podatkowym w 
Leżajsku lub Jarosławiu.

Oferty zaw ierające zobow iązam a do 
prow adzenia sk ładow ni w połączenia z innbm  
przedsięb io rstw em  n ie  będą uw zględnione.

O. J£. Dyrekcya okręgu skarbów ego.
Jarosław, dnia 15. m rja 1903.

L. cz. E. 917/3 (5) [4155]
Na żądanie Galie. Banku kredytowego 

w likwidacyi we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. Di a Buresza we Lwowie, odbędzie się 
dnia 18. czerwca 1903 o godz. 10 przeć 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Gródku licytacya realności 
lwh. 2089 ks. gr. gm. Gródek wraz z przy- 
należnościami, składsjącemi się z parkanu.

Nieruchomość ta, wystawiona na iiey- 
tacyę, jest oceniona wedle ts. protokołu z 
28. czerwca 1902 E. 3 217/2 (2) na 59 '54 kor 
przynależności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 2972 kor po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyc-iąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyjnegopowstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 24. kwietnia 19u3.

L- cz. E. VIII 560 8 (6) [4094]
Dnia 15. czerwca 3 903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
niemoaym, w biurze Nr. 15 odbędzie się 
licytacya 1/5 części ciała hip. lwh. 787 ks. 
gr. gm. kat Przemyśl, które ocenione są na 
626 kor. 70 hal.

Najniższa oferta poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynos: 419 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nalezj zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieiiiunego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoi nika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, duia 3C. kwietnia 1903

L. cz. E. 8504/3 (5) [43 97]
Na żądanie jueiby Rauchera, odbędzie 

się dnia 27. maja lb03o godz. 9 piaed po­
łudniem, w sądzie niżą wymienionym, w biu 
rze N r V111. licytacya 3/3 części realności 
objętej lwh. 359 gm kat. Nagórzanka skła­
dającej się z parcel1 grunt. 1. kat. 561/4 w 
objętości 55 ar. 28 m 2.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 3 21 koi, 48 hal.

Najniższa cena wynosi 90 kor. 40 
ha’., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej merueHomośei 
dokumenta \ wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i, t. a.) może 
każdy, mającj chęc kupieni?, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter ■ 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia którycn jakie prawa lub 
ciężary na u owyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacy; nego powstaną, zawiadamiane 
uądą o dalszymi wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 18. kwietnia 1903.

L. cz. E. 405/3 (5) [4096]
Dnia 26. czerwca 1908 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 libytseya 1/10 części realności 
wyk. hip. 408, 1/15 części realności wyk. 
hip. 409, 1/60 części realności wyk. hip. 
410 i 1/5 części realności whi. 411 w Kor- 
sowie.

Realności te (prc. budowl. dom i grunta 
z przynależytościami) oceniono na 438 kor. 
12 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 292 kor. 18 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osuby, ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ano iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 6. maja 1903.

L. cz. E. 111/3 (7) T4159J
No żądanie Józefa Peisacha kupca, w Pe- 

czeniżynie, odbędziesię 19. czerwca 1903 ogodz. 
!1 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. V, licytacya nieru­
chomości lwh. 14 ks. gr. gm. kat. Mowkówka 
objętej, dotychczas na imię zobofl iązanego 
Bazylego Śtebleckifgo Michała zapisanej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych, leśnych i krzaków.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c j i  jest ocenioną a to grunt sam na 1267 
kor. 11 hal., przynależności zaś na 81 kor. 
80 hal., razem na 1298 kor. 91 hal.

Najniższa cena wynosi 865 kor. 94 
ha.., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doium enta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowycn w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 11. maja 1903,
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L. cz. E. 1517/2 (6) [4138]

Dnia 19. czerwca 1903 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. III, 
sądu tut. lieytacya 1) lealncśei lwh. 349 
fe. gr. Sietesz, 2) realności lwh 65 L ks gr. 
Sietesz, 8) realności lwh. 714 ks. gr. Sie­
tesz, Anny z Chamów Roszkowej i tow. 
własnych.

Nieruchomości powyższe są ocenione: 
a i  1) na 1716 koi., ad 2) na 412 kor., ad
3) na 686 kor

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
me nastąpi wynosi odnośnie do realności 
&d 1) 1144 kor ,  ad 2) i 275 kor ,  ad 8) 
457 kor.

W arunki licytacyjne i m ne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 18 maja 1903.

L. cz. E. 1656/2 (4) [4139]
Dnia 17, czerwca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r III. 
sądu tutejszego, licytaeya realności whl 65 
i whl. 598 ks. gr. Kańczuga, Józefy Szost- 
kiewicz i tow. własnych.

Nieruchomości powyższe są ocenione: 
realność whl. 65 ks. gr. gm. Kańczuga na 
2356 kor. 30 hal., realność whl. 598 ks. gr. 
Kańczuga na 10.009 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż
nie nastąpi, wynosi odnośnie do realności
Wkl. 65 kwotę 1570 kor. 88 hal., odnośnie
zaś do realności whl. 598 kwotę 5646 kor.

W arunki licytacyjne i m ne odnośne
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Przeworsk, dnia 12. maja 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 4/1 CO. 326 [4152]

W konkursie firmy Ohaskel Weinber- 
ger i Hersch Kramer oraz osobiście odpo­
wiedzialnych wspólników, przedłożył zawia­
dowca masy projeit rozdziału rozporządzalnej 
masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
Wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiaduwey masy przeglądać 
i brnć z niego odpisy i możliwe zarzuty 
Wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 2. czerw­
ca 1903.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyeneyę 
na dzień 10. czerea 1903 o godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w 
Dukli biurze N r 2.

Na tę audyeneyę wzywa się wszczegól- 
nośei zawiadowcę masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli.

Na ten Sam dzień na godzinę 12 w po­
łudnie z powodu wniosku wydziału, aby 
ogół wierzycieli rozstizygnął, że wierzytel­
ności nie mają być ściągane lecz drogą pu­
blicznej licytacyi spieniężone wzywa się wie­
rzycieli konkursowych.

Dukla, dma 17 maja 1903.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L 48882 [4069 2 - 3 ]

K O N K U R S .
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę skryptora względnie opróżnić się ma­
jącą posadę amanuenta w e. k. Bibliotece 
Uniwersyteckiej w Krakowie z terminem do 
31. maja b. r.

Do posady skryptora w mysi ustawy 
z dnia 19. września 1898 Nr. 172 Dz. ust. 
p. przywiązane są pobory VIII. klasy rangi 
mianowicie płaca 8600 kor. i 720 kor. do­
datku aktywalnego, do posady zaś amanu­
enta pobory IX. klasy rangi w kwocie 2800 
kor. i 600 kor. dodatku aktywalnego.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać się doktoratem uzyskanym na którym­
kolwiek krajowym Uniwersytecie lub kwali- 
fikaeyą na posadę nauczyciela gimnazyalue- 
go lub szkoły realnej, tudzież znajomością 
języków polskiego, niemieckiego i francu­
skiego i praktyką w zawodzie bibliotecznym.

Podania własnoręcznie napisane, nale­
życie udokumentowane winny być wniesione 
za pośrednictwem e. k. Dyrekcyi Biblioteki 
Jagiellońskiej w Krakowie do wys e k Mi­
nisterstwa oświaty.

Zarazem ogłasza się także trzeci kon­
kurs z temi samemi wymaganiami co do 
kwalifik&cyi (z wyjątkiem praktyki bibliote­
cznej) na posrdę praktykanta Biblioteki z ad- 
jutum 1000 kor. rocznie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. maja 1903.

Wyroki prasowe.
1 . cnp. Pr. 164/3 (2) [4l7u]

o r c M o m E H e .
B Im eH H  6ro Be.iuuecTBa U,icapn!
Iłj. CyĄ fSfUJl CHpaB KapHHX

j  JlBBOBi pimHB Ha noĄCTaB,' §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac., m;o 3MicT apxu- 
Ky.iy y&ameHoiu u -łHcai 4 uaconucn: 
„IcKpa“ s ą h a  15. Maa 1903 niĄ naim ceio: 
„Ąo bcix TOBapmniE-y ueHHKiB cepeĄHHX 
mKia“ b y ery u i siĄ cale . „m;o 6ope ea 3 
caMOĄepacaBieM" ąo cjub: „Han acne no.ii- 
THUHa CBoSoĄa" nicTHTŁ e co6i 3HaiieHa 3 .10- 
u h h /  3 §. 66 a. k. i 2. niĄ Hanaceio : „Ce- 
MHHapngbRHHj cTpaHK b CoKajm" b yciyn i 
siĄ cjiiB: „HpaBĄy K aatyin11 ąo cn ie : „nu-
ĄlÓHOrO 34licxy U,BBixOK“ M1CTHI' B COÓi 3H&-
MeHa npoBHHH s §. 300, § . 4 9 1  i apT. V 
3aK. 3 17. rpyĄHa 1862 4 . 8 B. 3 . ą. 1 npu- 
to  ycnpaBeĄ^iiiBaeHa gctł 3apaĄ5i«iHa uepe3 
ą . k . HpoKypaTopa Ą e p a ta B H o ro  K O H tjń cK a ia  
cei uaconucH.

B nacalĄOK Toro pi m e n a  36opoHeHe 
ecTb ĄaaBine uinpene xoro apTHKyjiy, a 3a 
6p<*HHn nauaaĄ Mae 6y th  3HHm,eHHH.

J I j iB iB , ĄHa 19. Maa 1903

L. cz. Pr. III. 32/3 (2) [4175]
0. k Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w N r 6 czasopisma: „No 
wy Kolejarz11 z dnia 20. maja 1903 artykuły 
względnie ustępy artykułów pod tytułem :

1. „Gdzie winowajca" od początku do 
słów: „systemu wychowawczego" dalej od 
„Na zyskownych stanowiskach11 do : „piersi 
orderami" i od: „wieleż to razy piętnowano" 
do: „wyżej a wyżej" strona 1. 2. 3.

II „Powszechnie utrzymuje się zdanie" 
całe skona 6 zawierają znamiona występku 
z § 300 u. k., że zakazuje się rozszerzanie 
tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 22. maja 1903.

Kuratele.
L. cz. P  88/3 [3930 3 - 3 ]

Nad Wojciechem Komarniekim z Za­
wadki przedłuża się władzę ojcowską aż do 
odwołania.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Kałusz, dnia 11. msja 1903.

L cz. P. 73/3 (7) [3932 3— 3]
M aryanna Smoleniówua z Włostówki 

uznana umysłowo niedołężną. Kuratorem jej 
Jan  Rapaez z Jurkowa.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, 2. maja 1903.

L. cz. P  45/3 [3907 3 - 3 ]
Michał Myta z Dołhomośeisk uznany 

marnotrawnym.
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 

Bożeckiego z Dołhomośeisk.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, deia 29. marca 1903.

L. cz. L. V. 2/3 (4) [3827 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. w 

Szczercu uznał Stanisława Oieleńkiewicza w 
Zagródkach umysłowo chorym, kuratorem 
ustanowiono Jana Romanów w Zagródkach 

Szczerzee, dnia 4. marca 1903.

L. ez. P. 63/3 (5) [3819 3 - 3 ]
Fedor Jańciuk Wasyla z Hwozda uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Ny- 
kołę Bozaka z Hwozda.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nr.&wórna, 15. kwietnia 1903.

L. cz. L. V. 2,2 (7) [3824 3— 3]
Teodor Kordiuk z Czerkas został uzna­

ny umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Hnata Kurylaka z Czerkas.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Szczerzee, dnia 12. listopada 1902.

L. cz. L. V. 3/2 (4) [3825 3—3]
Wasyl Litwin z Bródek został uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Jana Litwina z Bródek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzee, dnia 15. grudnia 1902.

L. cz. L. V. 1/3 (3) . [3826 3 - 3 ]
Mikołaj lików z Łanów uznany został 

marnotrawcą a kuratorem dla niego ustano­
wiono Fedka lików z Łanów.

C. k. Są i  powiatowy, Oddział V. 
Szczerzee, dnia 5. lutego 1903.

L. cz P. 104/3 (5) [3818 3 - 3 ]
Za marnotrawcę uznano Józefa Pelca, 

gospodarza w Przedmieściu.
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 

Góraka w Przedmieściu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ł»ńcut, dnia 80. kwietnia 1903.

L. cz. P. 60/3 (4) [5843 3 - 3 ]
Paraskę Popów urodzoną Korpaniuk z 

Jaremeza uznano marnotrawną, kuratorem 
dla niej ustanowiono w osobie Oleksy Kor- 
paniuka syna Michała z Jaremeza.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 16. kwietnia 1903.

L cz P. 56,3 (7) [3845 3 - 3 ]
Jan Herman Danielcio uznany został 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Ferdynanda Daszkiewicza

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, dnia 4. kwietnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 19/3 (1) [3701 3 - 3 ]

Na piuśbę Tuwarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach stowarzyszenia zarejestrowane­
go z ograniczoną poręką, wdrażamy postępo­
wanie amortyzacyjne rzekomo zaginionych 
proszącemu Towarzystwu weksli, a miano- 
wieeie:

1) weksla z daty Gliniany 30 marca 
1903, przyjętego przez Pawła Bundę, wysta­
wionego przez Jana Tymiaka i żyrowanego 
przez Jana Tymiaka 1 Towarzjstwo zaliczko­
we, wszystkich w Glinianach, na 333 koron 
opiewającego, płatnego dnia 28. czerwca 
1903 we Lwowie.

2) weksla z daty Gliniany 30. marca
1903 przyjętego przez Ohaima Schmidta 
wystawionego przez Abrahama Reinherza a 
żyrowanego przez Abrahama Reinherza Judę 
Szlumpera, Aron a Selzera 1 Towarzystwo 
zaliczkowe, wszystkich w Gliniach, na 1000 
kor. opiewającego, płatnego dnia 30. czerwca 
1903 we Lwowie.

3) weksla z daty Gliniany 30. marca
1903 przyjętego' przez Ołęksę Gula, A.nnę
Gula, Pawła Goj w Kurowie&ch, wystawione­
go przez Seńka Strembiekiego w Kurowicach, 
a żyrowanego przez Seńka Strembiekiego w 
Kurowicach i Towarzystwo zaliczkowe w Gli­
nianach na 357 kor. opiewającego, płatnego 
dnia 30. czerwca 1903 we Lwowie.

4) weksla z daty Gliniany 30. marca
1903 przyjętego przez Andrzeia Duliua w 
Żeniowie a żyrowanego przez Stacha Mazura, 
JanaProchera, Autoniego Sotnika, Petronelę 
Duliba w Żeniowie i Towarzystwo z&liezko 
we Glinianach, na 875 *or. opiewającego, 
płatnego dnia 30. czerwca 1903 we Lwowie.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby w przeciągu 45 dni od dnia 
płatności tych weksli, weksle te tutejszemu 
Sądowi przedłożył, w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu weksle za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dma 17. kwietnia 1903.

E. Nr. 4103 G. G. [4132 2—3]
E  d i k t.

Vom k. und k. Garnisons-Gerichte zu 
Przemyśl wird der Leutnant Emil Woja­
ków ski des k. und k. Infanterie Regiments 
Prinz zu Sehaumbnrg-Lippe N r. 40, weleher 
am 10. Februar 1. J. aus Jaroslau fluchtig 
geworden ist, und auch des Vergehens ge- 
gen die Sicherheit des Eigentums durch 
Veruntreuung beschuldigt erscheint hiemit 
vorgeladen, sich vor dem fiber iku ange- 
ordneten Kriegs-Rechte binnen 90 Tagen 
von Kundmachung dieses Ediktes angefan- 
gen umso gewisser zu stellen, ars im Falie 
seines Niehterseheinens gegen ihn ais einen 
Ungehorsamen nach dem Gesetze verfahren 
und die Verhandlung und Urteiłsfaliung in 
seiner Abwesenheit erfolgen wurde.

K. u. k. Garnisons-Gericht zu Przemyśl.
Przemyśl, am 20. Mai 1903.

Gerichtsvorstand. Eugen Wolff m p. 
Eduard Pueherna m. p. Eptm aan.

F. M. L,

L. cz. T. 22/1 (4) [3805 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

w Krakowie zarządzając na prośbę Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
oraz Aleksandra Seengera postępowanie ce­
lem umorzenia rzekomo zaginionej poliey 
wystawionej przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, na 
imię Aleksadra Seeligera opatrzonej Nr. 
20 895 opiewającej na kapitał pośmiertny w 
kwocie 500 złr. a. w. płatny okazicielowi 
poliey zawiadamia każdego komu na tern za­
leżeć może, że powyż wzmiankowana poliea 
po upływie 1 roku 6 tygodni i 3 ani od 
dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow­
skiej na ponowne żądanie proszących za u­

morzoną uznaną zostanie jeśli w przeciągu 
tego czasu nikt żadnych praw do tej poliey 
nie zgłosi w tut. sądzie.

Kraków, dnia 29. kwietnia 1908.

L. cz Cw. 348 3 (4) [4147 2—3]
Przeciw Franciszkowi Wnękowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
Łostał do e. k sądu oowoauwego w Rzeszowie 
przez F,rm ę handlową A E. Sehonker 
w Oświęcimie pozew o 742 kor. 57 hal. zpn.

Na podstawie po^wu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na na dzień 28. maja 
1903.

Oelem strzeżenia praw Franciszka W nę­
ka ustanawia się pana dr Fischlera adwoka<a 
w Rzeszowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka Wnęka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się me zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 13. maja 1903.

L ez. A 1,3 (6) [3866 2 - 3 ]
Zawiadamia się, że Anna Drebotów 

Smukowa zmarła w Wiktorowie 25. marca 
1880 bez rozporządzenia ostatnie'1 woli pozo­
stawiła wedle twierdzenia interesowanych 
realność w Mysłowie oszacowaną na 1400 K.

Do tego spadku z ustawy konkurują 
próez innych nieznane z życia i miejsca po­
bytu córki zmarłej Jewdoeha iSmukówua 
i Cecylia ze Smuków, 1 śl. Morawska, 2 śl. 
nieznanego nazwiska, dla których kuratorem 
mianowano pana adwokata dra A. Hahna w 
Haliczu.

Wzywa się ich przeto, aby w przeciągu 
roku od daty ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu zgłosiły się 1 wniosły swe oświad­
czenie do spadku, gdyż inaczej spadek prze­
prowadzi się ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z wyżej nazwanym kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 25. marca 1903.

L. cz. A. 190/3 (3) [3865 2 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­
damia, że dnia 4. lipca 1890 w Sielcu zmarła 
Anna z Hanuszczakow Bajdakowej.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ma 
łoletnich Paraszki Bajdakównej i Stefana 
Bajdaka nie jest znanem, przetc wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tu tej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieooeenych 
ustanowonym kuratorem Hawryłą Hanusz- 
czakiem.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 10. kwietnia 1903.

L. cz. 2/3 (1) [3889 1—3]
O g ł o s z e n i e .

O. k Sąd obwodowj ja to  handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, ze wysłane przez pa­
na Jana Mosiewicza w Hodowie w miesiącu 
kwietniu 1903 w pojedyńczym liście do E. 
Krausa we Lwowie ulica Mickiewicza 1. 3 
adresowanym, a w Pomorzanach lub w Zbo- 
rowie na poczcie nadanym trzy blankiety 
wekslowe niemieckie niewypełnione każdy 
zaopatrzony stemplem na 1 kor. 40 hal. 
i podpisem Jan  Mosiewicz zaginęły. Wzywa, 
się każdego, w ktorego posiadaniu te blan­
kiety wekslowe znajdować się mogą, aby 
je w przeciągu 45 dni od dnia daty tego 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej okazał, gdyż 
inaczej te weksle zostaną uznane za pozba­
wione wszelkiej mocy, a podpisany Jan  Mo­
siewicz do żadnego wywodu i odpowiedzi w 
w tym przedmiocie obowiązany nie będzie

Złoczów, 5. maja 1903.

L. cz. O. III. 229/3 (1) [4160]
Przeciw Franciszkowi Ozerepakowi, któ­

ry pomarł a masa spadkowa pc nim nie 
jest objęta, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Rozwadowie przez Ignacego 
Gzerepaka pozew o intabulaeyę powoda za 
właściciela parceli Ik. 261/1 w Witkowicaeb.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4. czerwca 1903 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw tejże nieobjętej 
masy spadkowej ustanawia się pana Ludwi­
ka Miąsika, c. k. notaryusza w Rozwadowie 
kuratorem ,

Tenże kuratoi zastępywać będzie tą nie­
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie 
zostanie.

C k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Rozwadów, dnia 16'. maja 1903.



10
[4171 1 - 3 ]

P. dr. Leszek Majewski, adwokat kra 
jowy we Lwowie, zamierza przesiedlić się w 
czasie ustawowym do Niemirowa.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Lwów, dnia 2. maja 1903.

L cz. C. II. 125 3 (1) [4142]
Przeciw Wolfowi Kleiniu&Łowi i Lei- 

bie Kleinmannowi, których miejsca pobytu 
jest nieznane, tudzież przeciw nieobjętej ma­
sie spadkowej po bł. p. Mojżesz Homerze 
wniósł Kopel Spiro pozew o zniesienie współ­
własności realności lwb. 1. 593 w Wiśniczu 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyancyę do ustHej rozprawy na 23. czerwca 
1903 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się Pana Józefa Samuela Klapholza, 
kupca w Wiśniczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądnie się nic 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
W.śnicz, dnia 15. maja 1903.

L. cz. E. 896/3 (4) [4124]
Nieznanemu z miejsca pobytu Abraha­

mowi Lichter i masie śp. Irego Hoeniga 
w egzekucyjnej sprawie toczącej się przed
c. k. sądem pow. S. II. we Lwowie firmy 
Rycharski i Sp. w Podhorcach o 297 kor. 
zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 30 
marca 1903 1. cz. E. 896/3 (1), którą do­
zwolono wpisu hipotecznego w wyk. hip. 
134 ks. gr. gm. Zniesienie dla kwoty 
25 złr.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyżej 
wymienieni przebywają ustanawia się w celu 
strzeżenia praw kuratora w osobie Pana 
adw. Dr. Srokowskiego dla a) Lichtera i 
Dr, Westreicha dla Irego Hoeniga.

Ci kuratorowie zastępywać będą po­
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 6. maja 1903.

L. cz. C. n . 130/3 (1) [4121]
Przeciw Wojciechowi Sebzdzie, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu pow. w Tyczynie przez 
Zwierzchność gminną w Hadkach szklarskich 
pozew o zapłacenie kwoty 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
22. czerwca 1903.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Sebzdy ustanawia 
się pana Dra Leona Madeyskiego adwokata 
w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Tyczyn, dnia 17. maja 1903.

ciszka Uryasza w Ameryce przebywającego 
pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16. czerwca 1903 o godz. 9 
przed południem biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tegoż ustana 
wia się pana adw. Dr. Wilhelma Grucwę w 
Pilżnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sorawie na jego koszt i mebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłoszi lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 9. maja 1903.

L. cz. Cg. I. 133/3 (1) [4179]
Przeciw nieobecnemu Izakowi Eliaszo­

wi Lówenthalowi, którego miejsce pobytu 
nie jest znane, wniosła Ides Lówenthal pry­
watna w Dubromilu przez adw. dr. Blumen- 
felda w Przemyśla pozew o unieważnienie 
kontraktu kupna sprzedaży.

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 
dzień 2. czerwca 1903 o godzinie 10 rano 
biuro Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Cyryl Czer- 
lunczakiewicz w Przemyślu będzie go zastę- 
pywał dopokąd się w Sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 16. maja 1903,

L. cz. C. II. 136/3 (1) [4204]
Przeciw Karolinie Pankiewicz i Ludwi­

ce Switkowskiej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. Sądu 
pow.atowego w Radomyślu przez Magdalenę 
Kacała pozew o własność i przepisanie h_po- 
teczne części realności lwh 165 gm. Podole.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. Sądzie biurze Nr. 2 ustną rozprawę na 
dzień 27, maja 1903 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Karoliny Pan­
kiewicz i Ludwiki Switkowskiej ustanawia 
się pana Józefa Szymańskiego w Nagoszy - 
nie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rolinę Pankiewicz i Ludwikę Switkowską w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki one w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl, dnia 16. maja 1903.

L. cz. C. 104 3 (1) [4111]
Przeciw Józefowi Uryaszowi, ktorego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w P Iźme 
przrf Antono-go Mroczka pełnomocnika Fran­

H cnp. C. H, 134 3 (1) [4149]
IIpOTHB H03H&H01 8 3KHTH Ilap&HBKH 

Pa,a;eBHU, KOTpof Micde nofiyiy He e Bi^oMe, 
BHecjta KnapHHa Koaćyp b n. k. hobItob: u 
CyA'i b CaMÓopi noson o y3HJB« npaB sna- 
chocth  ąo 32/40 uacach buk. r_ U . 212 6p. 
kh. rpoMa^H Eepera.

Ha ni/i,cTaB no3By BH3HaueHO Tepnia 
£0 ycTHOl poanpaBH Ha a©bb 9 , nepBHH 1903 
o roAHHi 8 paHo b komhuti H. II.

Ą jia  CTepełtcenH npra nisBano! ycia- 
H0BJM6 ch naHa a^B. AP- Cupona b CaMÓopi 
K y p a io p o if

Tonące Kypaiop 6yae ei b ara^aHifi 
cnpaBi Ha 6'i HtóeeneuHiCTB i Konna tb k  
AoBro sacTynaTH, »ac OHa a6o b CyAi aro- 
HOCHTB CH a6o BHMiHnjB 110BH0BHaCTIvH.

E[. k. CyA noBiTOBHH, BiflAŁa II.
CaMÓop, flpsi 8. Maa 1903.

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny oćł X. maja

podaje

I Kury er kolejowy, i
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasâ

Hausmana 1. 9

Akcyjne Towarz. naftowe „Beskid".
W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 5-go 

maja 1902 wzywa się P. T. akcyonaryuszy, którzy posia­
dają niepełno wpłacone akcye, by do BO. czerwca b. r. 
uiścili dalszą wpłatę 20°|0 subskrybowanego kapitału do 
kasy Towarzystwa we Lwowie, ul. Kraszewskiego L 

Lwów, 22. maja 1903.
Bada zawiadowcza.

C. k. uprzyw.
X riS L T o r3 7 -3 S S L  T 7 \7 "S b g r

Jana M i e v i c z a
Lvov, ii. F r i t t i s i a  1 .11,

wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakłauów przemysłowych, handlów, 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

Doniesienia prywatne.

modus wyciąg ao czyszczenia
 ̂j e s f

najlepszym s rodkiem do
czyszczenia metali.

Bfaszanki po 10, 16 i 30 hal. wszędzie do nabycia.
Każda próba zachęca do stałego używania!

W ynalazoa 1 jedyny fabrykant

Fritz Schulz jun. Akcyjne Towarzystwo, Eger i Lipsk.

S A N T A L  MI D Y
P« MTDT, aptekarza w  Paryżu 

U P O W A Ż N I O N E !  W  R O S 8 Y I
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale­

caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej woni i zapobiega duszności,

Skład  w  głów nych aptekach.

We Lwowie u pp. Mikolaiolw, Wewióskiego, Beiiera, Buokera i Sklepifiskiego. W Krakowie
u pp, Wiizniowikiego i Badyka.

L. 88173 II. [4029 1 - 3 ]
O G Ł O S Z E N I E .

0, k. Dyrekcya kolei państw, w Krakowie zamierza wydzierżawić począwszy od 1- 
lipca b. r. w drodze wnieść się mających pisemnych ofert prawo sprzedaży książek i cz*r 
sopism na dworcach kolejowych w większych stacyacb swego okręgu a mianowicie: w Bo­
chni, Tarnowie, Dębicy. Rzeszowie, Podgórzu, Bonarce, Skawinie Kalwaryi, Suchy, Cha­
bówce, Zakopanem, Nowym Sączu (na głównym dworcu i przystanku Nowy Sącz miasto), 
w Stróżach, Jaśle, Żywcu i Muszynie.

Wydzierżawić sie mające prawo sprzedaży obejmuje wszystkie artykuły do handlu 
księgarskiego w monarchii austryackiej dopuszczone. Przestrzeń potrzebną do ustawienia 
odpowiednich kiosków lub szaf wynajmie zarząd kolejowy równocześnie na żądanie dzier­
żawcy w mowie będącego praw. sprzedaży w poczekalni lub innem dla publiczności do- 
stępnem miejscu zu, usobnem wynagrodzeniem, stanowiącem także przedmiot niniejszego 
konkursu.

Do ubiegania się dopuszczeni zostają tylko obywatele państwa austryackiogo do pro 
wadzenia handlu księgarskiego upoważnieni,

Oferty wolno wnosić na wydzierżawienie będącego w mowie prawa odnośnie do po- 
iynczych lub też co do wszystkich dworców kolejowych niniejszem rozpisaniem ofert 

objęiy ch.
Prawa i obowiązki dzierżawcy co do sposobu zapłaty czynszów dzierżawy prawa 

sprzedaży książek i miejsca na urządzenie księgarni kolejowej wynajętego z góry uiszczać 
się mających i wszelkie inne okoliczności z prowadzeniem podobnycn przedsiębiorstw po­
łączone (stosunek do naczelnika stacyi przestrzeganie porządku domowego etc.) życzenia 
podane w ofercie a przez zarząd kolejowy uwzględnione etc. wyszczególnione zostaną 
w kontrakcie, najdalej w ciągu dni 14 po rozstrzygnięciu konkursu między zarządem ko­
lejowym a dzierżawca zawrzeć się mającym.

Oferenci me posiadający własnych księgarń zechcą do ofert dołączyć poświadczenie 
Izby handlowej, magistratu i t. p., że posiadają prawo do wykonywania handlu księgar­
skiego.

Oferty sporządzone według niżej podą&ego formularza, ostemplowane i własnoręcznie 
podpisane, należy wnieść w zapieczętowanej, napisem „Oferta na dzierżawę prawa sprze­
daży książek i czasopism na dworcach kolejowych" zaopatrzonej kopercie najpóźniej do 
dnia 5. czerwca b. r. godz. 12 w południe w biurze podawczem c. k. Dyrekcyi kolei państw.

Otwarcie ofert, obowiązujących oferentów aż do dnia 31 lipca 1903, nastąpi 8. czerwca
b. r. o godzinie 11 przed południem w biurach podpisanej c. k Dyrekcyi.

Oferty wniesione po dniu 5. czerwca b. r, nie będą uwzględnione.
Kraków, w maju 1903.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

O f e r t a
na wydzierżawienie prawa sprzedaży książek i czasopism na dworcach kolejowych w okręgu

c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

N i ż e j  p o d p i s a n y  o f i a r o w u j e

za dzierżawę prawa sprze­
daży książes na dworcu 

kolejowym

za najem miejsca po­
trzebnego do usta­

wienia szaf etc.
R a z e m

s t a c y i

czynsz 
roczny 

w kwocie
podstawie

czynsz 
roczny 

w kwocie

kw
ot

ę 
w 

ru
­

br
yc

e 
1 

i 4
 

wy
 s

zc
ze

gó
ł.

w y r a ź n i e

K h m s K h K h
1 2 3 4 5 6

Szczególne życ 
Dat

zenia 
1 • •

ofei
•

renta . . . . • «  • «
j

Podpis I » e I , X- • *

*



Wzory wysyła się franco na

t w  n r  a  i *  t  y  - ® a
(obicia ścian), których kolosalny wybór poleca

W .  Adamski d a  w ju ie j ,
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 4.

W. BOBZEISKI i Sp.
Lwów, ul Teatralna 7.

C e n n i k i  i l l u s t r o w & n e  b e z p ł a t n i e .

p o lec a ,
najnowsze aparaty i przybory fotograficzne

pierwszej jakości po cenach konkurencyjnych.

=— = Nauka fotografowania ciemnia. =

L w o w s k i ®

FABMKA ASFALT,? w. SZELIGI -ŁTSZK.IEWICZA
'  L W Ó W  ulita M A R C I N A  29 .

m  P lo to-Plasii
(4ff razy premiowane).

Od 25. do 30. maja do widzenia

b r o i ł o  t e j  o t a o i o  p w s ia n ls .
W s t ę p  3 0  h a l .

<2sitł^strLle -astępujo ss p e "W K L O śc i%  p o  T i ż y c i u
®Łłaa we W i e d n i u ,  X V III., Ladenburęgasse 46. Prospekty 5 l.r  ^ T lSIS łfcsS
“orino. Posyłka na próbę T'2 s z f t:  za zaliczką 3 K. opłutnie.

L. Lusera plaster dla turystów
uznany za najlepszy środek przeciw nagniotkom i t. p.

S k ł a d  g ł ó w n y
Apteka L Schwenka, Wledeń-Mesdling.

Należy żądać Lasera plaster dla turystów za K 1*20.
Do nabycia w aptekach we Lwowie: A. Ehrbara, J. Piepes-Poratyńskiego, J. Bcisera, 
K. Krzyżanowskiego, P. Mikolascha, Z Kuekera, J. Wewiórskiego; w Tarnopolu: 
L Fleischmana, J  Krzyżanowskiego; w Czortkowie: L. Nossa; w Jaśle: R, Paleka; 
w Kołomyi: L. E Sten?,la; w Przsmyślu: W. Mańkowskiego; w Rzeszowie: A. Kar­
pińskiego; w Samborze: J. Lepiankiewicza; w Czerniowcach. Grabowicza i Heiulda.

Z magazynu Juliusza Grossego
.  w  S t r ą k o w i  e .
i J W t a y  z lu t tem a ty  w  Iruju. Gilzie nie ma p s z e  pisać wprost.

V4 f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1*40, 1-60
i wyżej.

Tucfo C e y l o n  dosko­
nała K 1*30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1*— i 1*20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt ełowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL « 
z Raczka.

c . i t
dostawca l i a f i f f f l l

F e r n o l e n d t a
c z e r n i d ł o  d o  b u t ó w ,  iiajlcyio^e czerniało na świecie, jakoteż k r e m  
na jasne obuwie, dają najpiękniejszy połysk i czynią skórę trwałą Wszędzie 

do nabycia. C. k .  u p r z t jw . F a b r y k a  założona w r. 1832. 
S k ł a d :  wre W ie d n ia  I . ,  S c l m l e r s t r a s s e  3 1 .

Odznaczeń a: we Wiedniu, w Paryżu: złote medale, w Londynie, w Rzymie, 
w Ostendzie: Grand Prix.

s w -  L u b i e ń .
Kąpiele siarczane w Pobliżu Lwowa.

Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele boiowmowe. Dla potrzebujących 
kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, zostający pod kierownictwem facLowem 
Leczenie elektrycznością, masażem, inhalacyą Kąpiele rzeczne. Leczj się z nadzwyczajnem 
■skutkiem reumatyzm, wypociny po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, 
spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobie#e, przewłoczne zatrucia metaliczne, wszelkie 
choroby skóry. Apteka, pocztai telegraf w miejscu. Dojazd: Fiaker z Gródka do Lubienia 
3 kor., wóz pocztowy ze Lwowa 1 kor. 50 Lal. Na żądanie wysyła dyreacya prospektu 
franko. O tn a r c ir  se * » a u  2 0 .  m a ja . W pierwszym sezonie o 30 proc. taniej. Lekarz 
zakł. dr. Kazimierz Wernicki syn.

Zaproszenie
n  a

Przemysł krajowy!
słom kowe 

męskie, damskie i dziecinne
p o l e c a

A Z A B  K R A J O W Y

we Lw ow ie , uf. III. Maja l 5.

Popierajmy przemysł 
krajowy.

?’i§ N 7* ':V

le
Od roku 1868

czniczo-hygienicznych mydeł BERGERA
z fabryki G. H elia i  Spółki w Opawie

używa się w kraju i za gran i'ą  z najlepszym skutkiem.
Złoty medal, Paryż 1000 r.

Bergera 40 proc. myDło smołowcowe i Bergera myDło siarczano-smołowcowe
przeciw wyrzutom skórnym oraz dolegliwościom skórnym.

Bergera myDło glicerynowo-smołowcowe i Bergera myDło smołowcowe panama
przeciw wszelkim nieczystościom skóry jako mydło do mycia i do kąpieli.

^ezególnie ulubiouemi są także następująee mydła: Mydło tosśetowe, mydło boraksowe, mydło 
w im,ai>Czane °sób nie znoszących woui smołowoa, przeciw dolegliwościom skórnym; mydło siar-
6 p a^Tdło z kwiatem siarkowym i mydło siaro: no-plas owe, mydło p*zeęiw piegom, mydło petrosulfo-

. czerwoności twarzy i swędzeniu skóry: oraz mydło tanninowe.
®r0era pasta do zębów w tubkach Nr. 1 do zwykłych zębów. Nr.pasia uo zębów

no czyszczenia zębów.
Wóz’On. mydła Bergera z fabryki G. Helia i Spółki, od 30 lat rozpowszechnio-

•"Pis ( zoakę prawdziwości, odbity tu znak ochronny a na etykiecie czerwony

wykłych zębów. Nr. 2 dla palących, jest wybornym

Ą , » A

iy G. Heli & Oomp.

m°żna we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, Karol Duli, Piotr Mikolasch, Jakób Piepes-
Zar. "ySMunt Rueker, O. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Bruckner, J. Pineles, Szymon Hay,

W W ri
Ŝ 8tkioh g' *7»ch: Piotr Mikolasch i Sp. Griinspann, S. Traunfellner, Izydor Fruchtmann jakoteż we

, ar* kaeh Galieyi.

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego w Jaworowie, Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką pięeiokr., które się odbędzie w sali 

Towarzystwa dnia 9. czerwca 1903 o godzinie 3-ej po południu.
Porządek dzienny:

1, Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1902.
2 Sprawozdarie Komisyi rewizyjnej i wnioseK na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryurr z czynności i rachunków za rok 1902.
3. Rozdział zysku z roku 1902.
4. Wybór jednego członka Rady nadzorczej (§. 26 sta utu) na lat 2,
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1903 (§. 76 statutu).
6. Wnioskr członków.

UWAGA. Wstęp na salę dozwolony tylko członkonc Prawo głosowania przy­
sługuje jedynie członkom, którzy pełny udział w minimalnej kwocie 
40 kor. zapłacili.

W Jaworowie, dnia 21. maja 1903.
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego

Dr. J li Orski, sekretarz. Konopka Jan, prezes.

*

i®
►x<

Lwowskiej Filii |j

Banku galic. dla handlu i przemysłu i
został przeniesiony do nowo urządzonego ® 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) ^  

gdzie również przeniesiono
O d d z i a ł  w e k s l o w y .

Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

*

K A N T O R  W Y M IA N Y
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Specyalny
R z a d k a  o b a z y a !  
skta,d linoleum

■ŵe Lw ow ie, u-lica, 1. 2,
sprzedaje chodniki ceratowe w najlepszym gatunku p o  z n iż o n e j  c e n ie  ty lk o  w  p o n ie d z ia łk i ,  w to r k i  i  śr o d y :  szerokość 70 cm. m etr 75 et., szerokość 90 <3®, 
metr 90 ct. i poleca następujące specyalności: Dywany z linoleum , chodniki, przedściółki przed um ywalnie, ohrusy na sto ły  judalne w każdej wielkości, fartu!

damskie i  dziecinne, prześcieradła gumowe i t. p.

Obszerną broszury

TRUSKAWCU
wysyła na żądanie

ZARZĄD.

' “Vv pierwszym i trzecim
S e z o n ie

o 30  w e n t  taniej.
W T B U S K A W C O

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem
Początek sezonu 15. m aja — koniec 30. września.

I
reumatyzm, podagra, otyłoś 
choroby nerkowe I pęcherz* 
astma, ischias, choroby kofein 

ce, sercowe i żołądkowe.

Pierwsza c. k. austr. weg. wyłącznie uprzyw,

A BR Y K A  F A R B  FASADOWYCH
Karola Kronsteinera, Wiedeń III., lauptstrasse 120.

Wyszczególniona złotymi medalami. Korespondencya w języku polskim.

Główny skład na Lwów: ALOJZY HUBNER.

Dostawca aeyks. i książęcym zarządom dóbr, e. k zarządom wojskowym, &  
lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczy® 

przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienie.

Farby fasadowe, trwałe na powietrze
i  opuszczające się w wapnie, mogą być dostarczone w suchym stanie w Pr?T 
szku, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 et. i wyżej, za kiiogi. i równają 81* 

eo do czystości i tonu farby, zupełnie lakierowi olejnemu 
200 koron nagrody za udowodnienie naśladownlctw.

Karta z próbami, jakoteż sposób użycia bezpłatnie i opłacone.

olica 
w i  
Haut

PTOtwartc
P&Su&ii Mikolascha

od . t l l i c y  fESZrętej 
Jfajnowszy francuski

C h ro m o -F o to s k o p
iSwial f  żyd* v  barwnych 
fra z a c h  plastycznych. =  

Widoki natury =5*  podróże = =  stolice świs­
ta =  W yprayy iupkowę p =  W jsMIki histe­
ryczne =  Obrazy z postępu cywiiizacyi =  
Sztuka i nauka =  ifd. itd. , 4 

j  Z ąh n a  obrazów co tygodnia =
09 24. maja 1903.

po górze Dolno-Reńskiej
lO ot*

Otwarte o910-tej rano 9o 10-tej wieczór.

TłómacKenia
z polskiego na nlemleokle 1 z nlemleoklego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wzieijile akademik. Adres w  biurze Plohna.

najlepsze gatunki o 
SSi smaku czystym i aro­
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kiiogr.

poleca
handel herbaty I kawy

Edmunda Eiedla. Lwów.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu pejjteął -3 hateriz^, % §tym  

petitem 4 halerzy.

F ierw sze krajow e przedsiębiorstwo dla przem ysłu 
gazowego, wodociągów 1 kanalizac ji

we LwGwie ul. Sykstuska !. 4.
Teehniezny kierownik

l u d w i k  
Materyały budowlane 

A r t y k u ł y  t e chn i c zne
Oświetlenie gazowe

Instalacja wodociągow, Kanalizacja domów
Asfaltowanie fundam entów 

posadzkowanie klinkierami, dachowanie 
cegłą, łupkiem lub papą 

UiSMENT, gips, piece kaflowe, rury  stein- 
gutowe, betonowe i żelazne. Cegły i płyty 

szamotowe.

j f iw le ż y  m ió d  d e s e ro w y  kuracyjny, własna 
®  pasieka, 5 klgi. 6 kor. 60 hal franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni Korzoalowloz, aa. aauez m u -  
ozuy pi.

D l A C  w*. J W o W ie  w centrum miasta, z pała- 
aykjcih, na 2. fronty dwu. ulic, z piacem 2040 

sążni do sprzedania. Warunki jaknajdogodniejsze.
Cena 160 tysięcy. Oferty biuro ogłoszeń St. Soko­
łowskiego.

Fattingera
ciasto dla psów

z żyłek mięsnych.
Uznany za najdrowszy pokarm  dla psów

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników £okołowskięgo we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

Ważne dla P . T. Panów c. i  Fccztm istrzaw !
Skrzynki pocztowe typu S. N. V. wraz z 2 wkła­
dami lub bez tyehże, Tarcze z godłem pocztowem 

podług przepisów e. k. Dyrekcj i Poczt poleca
M A R Y A N  B E N D L

dostawca dla c. k. Poczt I Telegrafu 
v pracownia artystyczno-blacharska. 

Lwów, ul. Sykstuska 14.

K O P E B A I C K I  i  S Y N
optyCy I  meohanloy,

Lwów, p la c  H a lic k i, polecają
po ceeach najtańszych okulary, cwikiery, lornety,-------A---‘ '  . . .arometr.y, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej 1 najrychlej

Zamówienia 
z prowincyi za­
łatwiamy punk­

tualnie

Kupujmy u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1'20. 
Funt herbatników mieszanych złr 1.
Funt czekolady doskonałej po ct. 70, 80 i złr. 1. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po ot. 40, 75 i złr. 150.
Herbaty Chinsko-rossyjskiej świetnej paozka ct. 50

poleca

H .  T R E T J E R
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul, Kopernika 1. 3, obok Pasażu Miko­

lascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pooraniem.

wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kjlo 22 koron 
5 kilowa paczka pocztowa 3 koron. Prospektu 
bezpłatnie. F aitinger i  Sp. W iedeń IY., 
W iedener Hauptstrassc Nr. 3. Otrzymać 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśladownictwami.

am ouczek
P o l s k o - n  e m i e c k i  Kurs 1 .1 zł.20 ct. — 

Kurs II. zł. 2 40.
Polsko-francuski kurs I. zł. 1-80. — 

Kurs II. zł. 4'80. Gramatyka poi- 
gko-trancnsua zł. 180.

P o l s k o - a n g i e l s k i  kurs I. zł. 1'12. — Kurs 
II. zł. 1-80.

Polsko-ruski kurs 1. zł. 210. Kurs II. zł. 2 70. 
Amerykański przewodnik z rozmówkami 

angielskiemi et. 75.
Główna sprzedaż w Księgarni Polskiej

B. PcfonlECtiego Lwów, ul. A M en icE a  L 2.
Przeprowadzenia

pat. wozy o i 8 metr. 
Gwarancya za catość-

52 własnych wozów meblowych patent.

CAR0 i JELLINEK
Wiedeń, Schottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos ntcza 34.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

Kpilepsj a.
Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner­
wowe niech ze żąda gratis dotyczącą broszurę 

ze Schwauen-Aputheke, F r a n k f u r t  a . 3L

A D E E S T
wszelkich zawodów we wszystkich krajach w celu 
n aw iązan ia  stosunfców handlowych pod gw araneyą  
porta dostarcza  Internat. A dressen Bureau Josef 
Rosenzweig u. Sóhne, Wiedeń I., Beckerstrasse 3, 
Telefon 16.881. Budapeszt Y . Nadar utcza 13. — 

Prospekty darmo.

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 60 centów

rozsyłam zupełnie no *e, szare gęsie p*er®' 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. to saw< 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poezb 
wyeh pakietach próbnych 6-klowych z* W  
braniem pocztowem. J .  K ra sa , handel pk  
rzem w Smlchowie koło P rag i (Czechy)1 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

Oór]

«*il
go (

%
tiert

Robotników rolnych
i innych, dostarczyć może koncesyonowana reskryptem c. k. Namiestnictw* 
z dnia 12. grudnia 1902 L 18.0594 ageneya T O M A S Z A  S S K A JE R A  
posła d© Se jun  i  Mady Państw a z siedzibą w  Słocio^

ad Szeszów.

łący
lutu

*  J A M  I M M A T O W I C Z
poleca niezawodne 1 wypróbowane 

śpoki do wytępiania owadów domowych
m i a n o w i c i e :

Ziółka antimolowe

&
*

©
*
>1<

P E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.

do przechowywania futer. 
Pudełko 60 h.

GRYLON
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszeze, szezypaw- 
ki, karaiucny, prusaki i t. p. 

Flakon 60 h

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­

piania pluskw.
Flakon I K.

Papier anuimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portyery, firanki i meble. 
Sztuka 6 h.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

Paczka 10 I 20 h.
Flakon 40 I 60 b.

We Lwowie: przy u l  Sykstuskiej 25. plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien­
nice 20. W  Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

§  JSE ó I 1  J t ?  u  s
€  sprowadzoną drogą W oćę  S e lte rsk ą  za s tę p u je  w zupełności woda polecona

przez Towarzystwo lekarskie
a l l ia l ic zn o -s łon a

We wszystkich księgarniach sprzedaje się dzieła 
pedagogiczne I t c n s s n e r f .  do bardzo prędkiej! 
i najłatwiejszej nauki obcych języków bez nauczy­

ciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem, p. t.

zaw ie rająca  części składow e jak

W O D A  S E L T E R S K Ą
w yrobu fab ryk i pud tirmą

K. RŻĄCA i CHMUR8KI w Krakowie
n l i c a  ś w .  G e r t r u d y  1 . 4 .

G łó w n y  s k ł a d  w© L w o w ie  w aptece J. Wewiórskiego
uhea Halicka

m m m n k  m m m m m m  m m m
IkAAA AZŁA AAAAAAAikAAAAil
1 r V n r n r r V ! i V  * W ! V I  W 1 W l  W  I r m Y m r !  t

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

&  *f, ń l l E H ■ J o W S E IE O O

I

Lwów, Ginach hr. Skarbka
tdawne sale sejmowe) 

polecz

Poleć
?rze2

Wer,
^.acr

Koierty, mm listowe, Mli 1 blMll mn\m i 1.1
Bo nabycia w sklep .e przy pl. M aryaofeim  1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych w o Lwowie i na prowincyi.
C e m a - i l o .  i  T f j z o r y  -w y & y la .  s i ę  o d w r o t n i e .

i teryt
1 h o l  

‘id i

k u t
fyta

Z drukami W?. LosińsJtieg , ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr, 527. (Zarządca WŁ J. Wfbar.) Papisr fabryki papieru J. Fiałkowskich


